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Rok XI 


Odpowiedź polska nastąpi w przyszłym tyg.! 


$tralk ko 


” n a 
Z wyciągniętą dłonią. 
Lwów, 13. marca. 

Nie ulega wątpliwości, że Polacy zawsze 
Szczerzę i otwarcie pragnęli zgody z Rusinami. 
Leży ona w interesie jednej i drugiej strony, a i 
w przeszłości, choć często zakrwawionej, były je- 
dnak momenty, wskaznjące na możność zgodnej 
współpracy, do wspólnych wiodącej celów. 

Ten, a nie inny ostatecznie nosi charakter po- 
moc. jaką już od dłuższego czasu okazuje Polska 
aarodowemu-ludowemu rządowi Ukrainy, Skon- 
centrowanemu w ręku hetmana Petlury, który się 
Schronił do Warszawy i tam już od szeregu mie- 
śięcy przebywa. 

Współdziałanie Polski jest rzeczywiście dla 
Ukrainy koniecznyścią, odkąd stało się jasnem dla 
każdego, że Rosya, nawet sowiecka, nie wyrze- 
knie się Ukrainy. Nie wyrzzka się też jej. wystnę- 
łą tylko parawan rzekomo odrębnej i samodzielnej 

krainy sowieckiej, z rezydencyą w Kijowie, któ- 
rej widomym rezprezentantem jest zwykły komi- 
sarz Sowdepii, Rakowski. 

Ukraina narodowa ludowa pod przewodni- 
stwem Peilurv, stoi teraz przed nowem wielkiem 
*adaniem. Przejście Mozyrza i Kolankowic w ręce 
Dolskie, otwiera przed niż nową perspektywę. Z 
Mozyrza bowiem bliżej do Kijowa niż.z Łucka i 

amieńca, zwłaszcza pod względem ściśle strate- 
zicznym, 

W takiej chwili, wielkiej i historycznej, dla 
Polski i Ukrainy, warto sobie zadać pytanie, czy 
tkcya Petlury, opartego o Polskę — ma szanse 

walszego powodzenia w ruskiej opinii. Warto 
zatem z tego stanowiska zanalizować wstępny af- 
tykuł „Wperedu* z piątku, 12. marca, 1. 59, p. t.: 
„Nasza warszawską konierencya'. 

Była to konferencya socyalistyczna, ludzi sto- 
lących szczerze i ideowo na ruskim gruncie, wśród 
tch znajdujemy nazwiska działaczy, próbujących 
Z nami współdziałać. Jest to zatem fakt zasługu- 
ący na podkreślenie, jasne, otwarte, i bez dyplo- 
matyczneł obłudy. 

Obrady konierencyi obracały się około paru 
»unktów, z których pierwszy, to projekt ustawy 
ABrarne!. Nie ómylimy się twierdząc, że nietylko 
tocyaliści ruscy, ale į rząd Petlury, są tą sprawą 
Zajęci Do rządu Petlury w pierwszym rzędzie, 
nieść należy notatkę, iż szereg właścicieli ziem- 

Ciąg dalszy na str. 2.giej. 


ejlowy zażegnany! 


Sztab brygady bolszewickiej w niewoli! 
EKEomunikat Sztabu Zen oralnego. 


Warszawa, 12. marca. 


jeńców. Nieprzyjaciel przy pomocy pociągu pan- 


(PAT) W rejonie na północ od Dryssy energi-| cernego zaatakował nasze placówki na przedpolu 
czne wywiady bołsezwickie. Na południe od Kolań| w Bereźni. Odpędzono go ogniem karabinów ma- 
kowic ułani nasi oczyszczaim * teren z rozbitków | szynowych. 


bolszewickich, otoczy! "wot do niewol: sztab 
drugiej brygady 57 dywizyi, zdobywałąe przytem 
9 karabinów maszynowych i biorąc znaczną ifość | 


Pierwszy zastępca Szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik. - 


W przyszłym tygodniu zostanie wysłana odpowiedź rządu polskiego, 
Deleśacya pokojowa uda się do Smoleńska. 


Warszawa, 12. marca. 


tują wiedomość, jakoby w skład polskiej delegacył 


(Telef.) (m) Z poważnych sfer. rządowych, do-| pokojowej, która ma slę udać do Smoleńska dia 
wiaduję się, że w przyszłym tygodniu wysłaną | pertraktacyę z delegatami sowieckimi, mieli rów- 
zostanie odpowiedź polska na sawiecką notę poko- | nież wchodzić posłowie sejmowi. Pogłoska ta nie 


jową. 
Warszawa, 12. marca. 


(Telf.) (m) Poselskie Koła prawicowe kolpor- 


znalazła potwierdzenia w sferach miarodajnych 


Rokowania rumuńsko-rosyjskie 
Kraków, 12. marca. 


(PAT.) Radio z Wiednia. Wedie doniesień z 


Bukaresztu, rozpoczną się w najbliższym czasłe w 


| ZYC ZZO CEE OTY ŻE OCZY ZZOZ EZ ZZOZ ZZOZ ZZZÓA Z 


DELEGACYA ŁOTEWSKA U NACZELNIKA. 


Warszawa, 12. marca. 
(PAT.) Naczelnik Państwa przyjął dnia 10. b. 


m. de'egacyę łotewską. Dełegacyą ta przybyła do 


Polski celem porozumienia się w kwestyi polityki 
pokojowej sowieckiej. 


DOTAD BOLSZEWICY NIE PRZYSYŁALI TRAN 
SPORTU NASZYCH JEŃCÓW. 
„Mińsk, 12. marca. 

(PAT.) W sprawie powrotu zakładn'ków i 
jeńców połskich z Resyi. przedstawiciel Polskie- 
go Czerwonego Krzyża 9. Juliusz Michalski ko- 
munikuje: Stosownie do ostatn'ej depeszy iskr- 
weż, nadesłanaj z Moskwy przez przewodniczą- 
cego sowieckiej organizacyi Czerwenego Krzyża, 
miał nadejść transport naszycii zakładników na 


rozpo zną się w Dorna-Watrze! 


Dorna Watra rokowania pokojowe między Rumi. 
nią ł Rosya sowiecką na zasadzie propozycyi po. 
kojowej rosyjskiego rządu rad, 


Krzyż, aczkolwiek przed: nadejścism transportu 
polskich zakładników nie był da tego zobewiąza- 
ny, wysłał na określony termin na linię demarka- 
cyjną 400 bolszewickich zakładników i jeńców, 
chcąc dać təm dowód jak naibardziej lojalnego 
przeprowadzenia  Sprźwy. Niestety dotąd nie 
przysłano transportu naszych zakładników na li- 
nię demarkacyjną z Moskwy, a nawet nie przybył 
dełegat sowiedkiega Czerwonego Krzyża. Narażą 
to nas na znaczne koszta utrzymania 400 ludzi na 
linii demankacyjnej i trzymania tamże taboru ko- 
lejowago. eskorty i furmanek. Przewodniczący 
kz.misyi Czerwonego Krzyża dlą spraw Zakladni- 
ków p. Edward Zaleski pozostaje na linik demar- 
kacyjnej nadał, czyniąc wszelkie starania, celem 
przejęcia naszych zakładników. W przewidywa- 
niu, że ostatnie wypadki strategiczne na froncie 
bolszewickim spowodowały techniczne opóźnienie 


linię demarkacyjną w dniu 7 bm. Polski Czerwony |przybycia zapowiedzianego transportu. 
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skich z Ukrainy ze strony polskiej próbuje dojść do 
porozumienia z Rusinumi. Zatem ta najważniejsza 
społeczna sprawa na Ukraine byłaby na drodze 
do decyzył, a droga obrana najwłaściwsza, wZza- 
iemnego kompromisu. 

'Na największe zaciękawienie zasługuję punkt 
drugi obrad, mianowicie propozycya pokojowa, 
tosyjska. Socyaliści ruscy są zdania, że w roko- 
waniaci: polsko-rosyjskich powinien wziąć udział 
rząd Petlury. Jeśli zważymy, że ze strony rosyi- 
skiej biorą udział w rokowaniach pokojowych u- 
kraińskie sowiety, rozumiemy w konsenkwencyi, 
żę rola rządu hetmana Petlury jest po Stronie pol- 
skiej. Bedzie to oczywiście moż! wem tyłko wów- 
czas. jeśli po stronie polsko-wkraińskiej będzie taka 
sama zgodność i tak dokładna harmonia, iak mię- 
dzy rządem Lenina a rządem komisarzy kijow= 
skich otaczających Rakowskiego. 

Pytanie to można inaczej jeszcze sformułować, 
«dzie o to, by hetman Petlura miał to samo zau- 
fanie do naczelnika naszego, jakie Rakowski ma 
da Lenina. 

Dla nas konferencya warszawska socyalistów 
a znaczenie, że daje ona niedwuznacznie do zro- 
ziimiemia, że rząd Petlury ocenia w całości wiel- 
«ość historycznej postaci polskiegg naczelnika 
‘e wartość idci, które cn reprzzeniuje. Na funda- 
mence tej ideologii polskiego naczelnika anożna 
śmiało budować przyszłość Ukrainy. 

Rozumie się, że, o iłeby reprezentaci tządu 
Petlury mieli wziąć udział po stronie polskiej w 
rokowaniach, musiałby rząd i opinia polska mieć 
yxwarancyć, że nie tdzie o manewr, jakiego się U- 
kralńcy już raz dopuścili w Brześciu, kiedy pierw- 
szy raź ziechali się z Niemcami jako towarzysze 
bolszewickich Rosyan, i odrazu ich, t. j. bolszewi- 
tów zdradzili. 

Socyaliści ruscy obławią zamiary swe w sto- 
sunku do Rosyi i Polski już wcześniej, Wezmą bo- 
wiem oficyalny udział w konierencyi socyałisty- 
cznych partyi tych wszystkich państw, jakie po- 
wsfały na gruzach caratu, która zbiera się 20. mar- 
sca w Warszawie. Konferencya ta zasługuje na naj- 
wyższą uwagę, a rząd polski niewątpliwie dobrze 
postapi}, umożliwiając wogóle odbycie tej konfe- 
rencyń. 

Rząd Petlury stoi w przededniu przeniesienia 
się z powrotem na Ukrainę, t. |. na tę iej część. 
która dziękt działaniem wołsk polskich, w pierw- 
szym rzędzie, została obecnie oczyszczomą i uwol- 
nioną od bolszewików, t. į} do Mohylewa Podol- 
zkiego. ] te przenosiny nie dadzą się wykonać bez 
czynneł pomocy rządu polskiego. 

Zarejestrowane przez nas obławy gotowości 
euskiej do współdziałania z Polską stanowią na ra- 
zie skrommą wiązankę. Składa się ono w istocie 
na razie z zapowiedzi horóskopów. Wolno się je- 
mak spodziewać, że rola polityczna i społeczna ru 
skiego wieśniaka jest po stronie wieśn'aka polskie- 
re, ł że tym razem zdrowy instynkt ruskiego wie- 
alaka i wogóle ruskiego ludu pragnie szczerze 
zgody z polskim ludem. . Ze strony polskiej dłonie 
są zawsze wyciągnięte da zgody. 


O ustawę wyborczą 
do Rad miejskich. 
2 Polskiego Towarzystwa demokratycznego. 
Lwów, 13. marca. 


W tym tygodniu odbyty się dwa zebrania To- 
wąarzystwa dem! kratycznego poświęcone omó- 
wieniu szeregu doniosłych Spraw publicznych. 

Na pierwszem z tych zebrań przedstawił p. r. 
Rybicki krytycznie giówme zasady projektowanej 
przęz Związek miast małopolskich nowej ordyna- 
cyi wyborczej dła miast, zawizraiącej wiele mo» 
woczesnych, godnych uwagi posianowień. 

Projekt ten odstępuje ja: wiadomo cd zwykle- 
co w ostatnch czasach szablonu systemu głoso- 
wianig przecięineg , tworząc z góry trzy Kola 
wyborcze, jedno dla wyborców moezacyah udo- 
wodnić wyższe lub Średnie wykształcenie, drugie 
dla obywateli opiacających podatki bezpuśrednie, 
u trzecie dla reszty obywateli i obyzwatałek, nie 
rależących do kó! poprzednich. 


I 

Autorowi: tega projektu ticzą się zupelnie slu- 
|sznie z tem że będzie to korzystnem tak dla 
trudrej, obecnie gospodarki m'ejskdej jak i dla 
wszystkich mieszkańców, jeżefi wpływ sier wy- 
kształconych, jakoteż związanych z debrem mia- 
sta, przez płacenie niety:ka pośrednich ale ż bez- 
pośrzdn:ch podatków będzie w radach miejskich 
należycie wzmocniony, a równocześnie żadna Wa- 
żniejsza grupa ludw Ści nie będzie nrzedstawiciel- 
stwa w tadzie pozbawiona. 

Granica wieku głosujących mężczyzn i kobiet 
oznaczona jesi w prołekcie na 22 lat, wybierałno- 
|ści zaś na 26 lat, podczas gdy omiakt twowski 
przewiduje nieco wyższe granice wieku, miano- 
wicie przynajmniej 24. względnie 30 łat. 

Prawo głosowania obejmuje obywateli obu 
płci i miałrby być powszechne, równe, bezpośra- 
dnie, tajne a nadto preworcyonalne. Proporcyo- 
nalw"ść usunęłaby przykry nieraz monopol wigk- 
szości, zapewniajęc także wybitniejszym kierun- 
TE mmiejszości odpowiedni: zastępstwo w Ta- 

ach. 

System tes pociąga wprawdzie za sobą gło- 
sowanie na zwarte listy wyborcze, przez podanie 
numeru jednaj z lisy uniemożliwiając wszelkie 
zmiany podanych tami kandydatów. Krępuie to 
mczawodnie sumiennych wyborców, którzy pra- 
gnęliby gł sować tyiko na kandydatów ich zda- 
niem najlepszych, ale zapewnią natomiast bardzo 
poważne korzyści. 

Rozdział mandatów odbywałby się na pode 
stawie „iiorazu wyborczew:, to jest liczby, którą 
się otrzymuje dzieląc całkowitą liczbę głosów od- 
danych przy wyborach przez liczbę mandatów, 
danej "ady miejskiej, np. 90 albo 100 i przyznanie 
każdej Iściz należycie popartej przez wyborców 
tylu mandatów, ile razy ów iloraz mieści się w Íl- 
czbie głosów na nią przypadającej, Gdyby więc 
lista otrzymała 3.000 głosów, a iloraz wyborczy 
byłby -okolo 500, wówczas wybranych będzie 6 
pierwszych kandydatów tej listy. 

Gdyby zaś później jeden z wybranych radnych 
| ustąpił, to w miejsce jego wstępulłe 7 z rzędu xan- 
„dydat tej samej listy. Dzięki temu można utrzymy 
jwać radę miejską trvale w komplecie, mimo n'e- 
,uniknionego z czas.m ustępowania pierwotnie 
wybranych radnych. 

W ożywionych rozprawach przemawiali pp.: 
dr. Marjewsk:, dr. Rodakiewicz, dyr. Majerski | 
(przewodniczący Hauswald. 
| Żądano ogólnie, aby zbadana gruntownie 
lwpływ projektowanej reformy na Sprawność go- 
'spodarki miast, na interes narodowy i stosunki 
społeczne, zaznaczając, że szczególne warunki 
miast wschodniej Małopolski wymagają osobnego 
rozpatrzenia, 

P. Hawswald sądzi, że projekt mimo pewnych 
braków odpowiada mowoczesnym wymogom, a 
zaietą jego jest z jednej str" ny proporcyonalnośŚć. 
będąca praktycznym wyrazem sprawiedliwości i 
ltoferancyi a łagodząca wałki polityczne i społecz- 
ine, z drugiej zaś strony zapewnienie czynnikom 
l bardziej żyrciowa dojrzaiym i wykształconym od- 
powiedni: wpływ na tok spraw miejskich, co przy- 
czynić się musi dp podniestenia nizkiego dotąd po- 
z! mu gospodarki miast naszych. 

Zastosowanie podobnych zesad dla miasta 
Lwowa byłoby zupełnie miożliwem | wartoby 
zdaniem mowcy uczynić tem: rodzaje próbę. 

Na drugiem zebraniu Towarzystwa neferował 
wybitny działacz połtyczny dr. Dwemicki spra- 
wy polityki bieżącej i zdał sprawę z działalności 
Koła krakowskiego | warszawskiego Strona ctwa 
'demokratycznsgo. Hd. 
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Apel do Rządu i społeczeństwa. 


Zamiary fundatora. — Ich wypaczenie. — Co mó 
wiła prag po 1rwazył rosyfskiej. — lIr. Fryderyk 
Skarbek narazi justytucyę ry. n.eobliczalie straty. 


W sprawie Zakładu fund. lu. Skarbka w 

Drohowyżm, otrzymujemy następujące pismo: 

Drolowyż, w raatou 
ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA! 

Żaden zdaje sę naród nie moża poszczyció 

się taka 
w Spanłałą isstytucyg wiychowczą, 

jaką śŚ. p. wiefkoduszny fundator Stanisław ht. 
Skarbek uposażył swoją ojozyznę, Wchodząc w 
potrzeby narodu swojego, widząc brak wyszkole- 
nia na połu zawudowem i marnowanie s'ę tak ol- 
brzymiej liczby młodzieży ralskiej po zaułkach 
miast Í miasteczek polskich, zapisuje ten wielki: 
cbywatel w swej trosce oicowskiej 

caly swół majątek dziedziczny i kabyty, 
skfadaiący Się z kikudmies'ęciu wst i miasteczekw 
z 80 tysięcy przeszło morgów lasu, na rzecz b'e- 
dej sierocej młodzieży męskiej i żeńskie. To też 
powstaje kolosalny gmach na gruntach Drehowy- 
ża, który w roku 1875 moraz pierwszy otviera 
podwoje swoje na przyjęcie serót. I rozpoczyna 
SiĘ 

praca wychowawcza i nauczycie'ska, 
Powstaje szkoła łudowa męska i żeńska, otwarte 
zostają warsztaty dla różnych zawodów, a dia 
zo osobna szkoła gospodrsuwa kobiecego. 
Jassobwiek zamiarem fundatora było 600 młodzie 
ży obojga płci dać odpow'ednie wychowanie į wy» 
kształcene zawodowe, dochody majątku nie mo 
zwołły na przyjęcie tak wielkiej ilości młodzieży: 
DĄatsgo 

do 400 musiano się ograniczyć. 

Od lat żuż przeszło 40-tn wymiszcza zakład 
w roku kilka dziesiątek chłopców i dziewcząt wy» 
chowamwych w duchu cłsrześcijańskim i narodo- 
(wymi, do tego wyłkształconych fachowo w pow- 
| uym kienmku tak dalece, że po opuszczeniu mte 
i rów tego donm przybranego odrazu stają się 

pożytecznym) pracowińkatmi i pn. cownicztij 
na myje społecznej. 

W myśl aktu. fumdacyjnego, zwierzchę'cza 
władza nad całą fumdacyą oddana jest w ręce ku- 
ratora z rodzmy Skarbów. Obok niego istnieje 
rada adxynimstracyjna, w skład której wchodza 
dwaj członkowia Wydz'ału krajowego i dwaj de- 
legacj Rady miasta Lwowa. Wszystkie uchwały 
rady wykonuże kurator. Obecnymi członkimi rady 
są: ze strony Wydziału krajowego członkowie te- 
goż fr. Koziebrodzki i dr. Bernadz'kowski, zaś 
z rady miejskiej dyrektorowie Słuszkiewicz i Bo- 
lesław Lewicki, tudzież zastępczo radca Jhly. Te 
raz pèni 

obowiązki kuratora Fryderyk hr. Skarbek. 
który w r. 1915 musial wyjechać za granicę na 
kilkuletni przymusowy pobyt. Ujemną działalność 
jego R%ustrują najlepiej czs artykuły dzienntkar: 
ske w tym czasie. 

Przytaczamy z licznych jeden, który bardzo 
dokładnie wyłuszcza przyczyny usunięcja kurato- 
ra ż zajmowanego stanowiska. Oto co pisze „No- 
wa Reforma“ z 11 stycznia 1916 r. w artykule pod 
tytułem: 

„Samacya fundacył skarbkowskiej". 

„Przez czas inwazyi rosyjskiej opia publi- 
czna zamiepokojona była losami fundacyi skarb 
kowskiej, o której gluche początkowo, a następaie 
głośne krążyły wieści, że jako polska humanitari: 
instytucya stracona będz e dla naszego społeczeń- 
stwa. Prasa polska byfa o przebiegu rzeczy po'i- 
fonmowana; pomimo to nie odzywała się w tei 
domosłej sprawie. nie chcąc jej poruszać w czasie 
wrogich rządów. Pozostawała nadzieja, że gdy sło 
sunki się zmienią, 

właśótwe wladze Fuuiacvl wkrocza I nrze» 
BATACYĘ, 


Nr. 5129 


I tak się rzeczywiście stało. Wydział krajo- 
wy, który w radzie administracyjne; Fundacy!i ma 
dwóch reprezentantów, wydelezował ich do Lwo- 
wa, a jmanowicie dra Bernadz kowskiego i radcę 
dworu Kędziora, którzy wraz z czlonkami rady 
Z ramienia m. Lwowa pp. drem Micołajskim į Ho- 
warthem odbyli we wrześniu z. rt. w obecqości 
telnogpocnika kuratora. p. Kazim.erza Teodorowi- 
cza, zatw'erdzonego przez Radę i Wydział krajo- 
wy, trzydniowe posiedzenia, a po zbadaniu doku- 
mentów i wysłuchaniu sprawozdań. powzięl: sze- 
rez obowiązniących uchwał, zapewniających n- 
zdrowiemie stosunków Fumdacvi skarbkowskiej. 
ż Stan finansowy fuńdacyj był Smutny. 

Pomimo olbrzym sgo majątku, a to z powodu klę_ 
ski wojennej, zmszczep'a majątków, rie,łacenia 
rat dzierżanwnych. Nadto stwierdzono, że osobisty 
dług kuratora, zaciągnięty w Fuudacyi wynosi: 
166.245 K 44 h.. zaległe zaś place urzędników wy- 
tosiły 117.496 K 27 h., a emerytów 43.43 K 67 i., 
razem tedy 160.932 K 94 h. Przedewszystkiem 
uznano wszełkie zarządzenia kuratora w Ccza- 
słe inwazyń 
5o do usunięcia stałych i prowizorycznych funig- 
tcyomafyuszów za meważne, z równoczestem ne- 
wznan'em zamianowamych obcych sit przzz kura- 
tora. Szkołę gospodarstwa w Grzędzie, którą ku- 
rator wielkim kosztem. niefachowo, bez wiedzy 
Rady i wbrew postanowienu Wydziału kraj., za- 
łożył, zw mieto. Rozprószone w 40h miejscowo- 
Ściach s'eroty w Lczbie 285 przenieść npostatlowio- 
no natychuiast do zakładu dychowyskiego, który 
ře bardzo w czasie hołów ucierpiał; hezprawyia 
usun ęte S. S. Felicyanki, które od 35 lat opieko- 
wały się oddziałem dziewcząt, powołano do obję- 
cią na nowo ich czynności; 
marządzono oszacowanie wszystkich szkód 
Ww dobrach i zrealizowanie wynagrodzenia za 
M a a wojenne, zarządzono wydzizeżaw e- 

e Grzędy, owutąpiemte od ticznyci nrzez kurato- 
A wszczętych procesów i t. d 

Po załatw'eniu tych wszystkich i imych l- 
tznych spraw Rada stwierdzła. ŻE kurator bez- 
Srawne nie prowadził ksiąy iundacyjuych i ne 
przeprowadzał RZ” te księgi ani dochodów, ani 
tozchodów; ża kurator bezprawnie asyvgnował 
wydańki nieprzewńdr ane, as budżetem, ani w hwa 
tami Rady, prowadził całą gospodarkę bez żadnej 
kontroli i w ten sposób 

marazij Fundacyę na nieohliczałne straty. 
Wobec tego Rada w myśl § 3. instrukcyi, uchwa- 
ila zwrócić się do Wydziału kraj. z przedstawąc- 
t'em cCrzedsięwzięcia wszelkich w mocy aktu iun- 

cylnego przysługujących mu Środxów ala msta- 
lenia odpowiedzialości kuratora, oraz dla zabez- 
Dieczemia praw i interesów Fundacyi. Po 4-ro mie- 
sięcznych badaniach Wydział krajowy zdecydo- 
wał się 
dęf.mitywn'e uszmąć Fryderyka hr. Skarbka 
2 kuratora Fumdacyi skarhkowskiej, a to na pod- 


Stawie 
szeregu nadużyc, 
które wałeazyw:ty przedowszystkiem dążność io | lala od rządu polskiezoppoczynienia enersicznych a dążność do 
ZOFIA SAWICKA. 5 
Obrazki na cieniu. 


—o— 
(Ciąg felezy.! 
k Sypif się coraz gęściej, Ścielą się grubym po- 
ładem. Gdzieniegdzie rylko rysuje się nikła bruz- 
ia, uciekającej w dai Ścieżki. Na jej zawroce mni- 
Soce wiotka sylwanka dziewczęca, zbliża się coraz 
Coraz wyraźniej wpija się w białe tło ostrymi 
onturami. Krótką jej suknią targa wiatr. kapelusz 
trójkątny zsunął się na czoło, na szyi puszy się kry 
ła, staniczek wcięty głęboko. Dziewczyna skrzy- 
Żowała ręce na piersiach mknie przed siebie coraz 
dalej i dalej i jak iść gnany podmuchem, przepada 
W zamieci Śnieżnych płatków, co rozpraszają się 
na qzjj SZYstkie strony i umykają jak gdyby wyrzą- 
dziły jakąś karygodną pgotę. 

ka Ale fo ekranu bieli się znowu jak nieząpisana 
arta. Po narożnikach jego jednak poczynaią już 
aj Ć cienie, zwisają Szaremu płachtami. zbiegają 

€ bu sob'e, ciernnieją, kołysząc sie rytmicznie. 


Ulatającą tę chimeię. dnganiają łapy Kumda-- 
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NADESŁANE. 


WALKA APASZÓW PARYSKICH 


Z TAJNYM ZWIĄZKIEM NOSZĄCYM NAZWE 


ŻÓŁTY TRÓJKĄT 


oto sensacyjna treść 5-akt. dramatu salonowego wyświetlanego obecnie z wielkiem powodzeniem 


w MARYSIENCE i KOPERNIKU 


arbitralnego rządzenia się funduszami Fumdacyj. 


starań w ceht.odzyskania Śląska, 5) żądają zakoń- 
bez oglądania się ua uchwały Rady i Wydziału | czenia wojny na wschodzie, która uniemożliwia o- 
krajowego. Obeanie Wiydział krajowy ustanowił | bronę kresów zachodnich. 
zastępcę kuratora, Który rerrezeniować będzie we | Po wysłuchaniu powyższych rezohicyi wicę 
wszystkiem kuratora, w osobie dra Kwiatkow- | chwajft je jednogłośnie. 
skiego, dyrektora Kasy Oszczędności. Zarząd Fun- 
dacyi przez czas „bezkrólewia od 1. września 
1915 do 1. stycznia 1196 zajął się 
energicznie naprawa administracyi. 
Obecnie ma gotówkę do rozporządzenia 235 ty- 
sięcy koron, a na poczet zaległych pensyi (dzięki 
b. kuratorowi niewypłaconym) w sumie 160.932 K 
94 h. wygłacił już 133.551 K i żywił 285 sierót, 
sęk: byt jest zabezpieczony". 
(Dok. rast.) 
ratana, zgarniają rzutkim Susem, gniotą jak pa-';iaskrawych rumieńców, 
Szietrik ciasto. Cien'e posłuszne ich woli wydłu- | tajemnych zachwytów. 
żają się, kurczą, to znowu wydymaja, rozlewają Trzymały się za ręce, jak w chwili niebezpie. 
się wreszcie wielką plama, która pochłania dya- | czeństwa. 
bełskie łapy. — Zadziwiającą ieerya. Pprzepyszną! — za: 
Wipatrzeć się w tę plamę, a rozpozna się| wołała pani Matylda. — Panienki oniemiąły z za- 
kształt kapelusza o dużych krazsach, wodpiętych | chwytu, więc fa dziękuję w ich imienju, Wprowa:- 
pew em rozsypującyoh se piór strusich. dzi} nas pan w Świat zaczarowany i... W tej chwilj 
Kapelusz. zawieszony “a wstążce, kołysze się | wiatr uderzył o szyby, zachwiał się płomień świe- 
powoli, wielkopański, wyniosły, jak trzystało dla |ey, którą pali Natalia cobiaśniła szpilką, wwviętą 2 
zbiega z płócien Rembrandta. włosów, rzucając poczęty frazas. 
Zw'eszona naprzeciw zasłona, drży lekko, — Teraz, Proszę ma  herbaię 
fak gdyby pad dotknięciem! czyjejś dł ni. Naraz w jpełna Tatryarchalnej zoduości i 
rozsuwających się jej zwojach ukazuje się malu- | drzwiom. 
tka dama, podobną do ptaszka, wychylającego się Panienki irunęły przodem. 
z gniazda. Zobaczyła kapelusz i jak dziecko, A Kundaratan. drobnym fruchiem pomykał za 
we zabawki pragnące, poczyna biedz ku niemu... | panią domu. Na progu przystanął, wykrzywił się 
W tej chwili Kumdaratan odwróci ekran, a|brzydsio jej plecom, dał susa i już był przy ko- 
uderzając po pękatych, haitach rajskich ptaków, | misia 
oznajinil, że program wyczerpany. Skłonił się | Za- — Buonissitna notte — zaryp'ał jak kogun sko- 
Siądj w fotelu, tuż naprzeciw panienek. czył w ogień, „rzypiął się do ulątującego w górę 
Siedziały bez ruchu, £ ?cząmi utkwionajni w | płcimvitą i znikuął!.... 
(C. d. n.) 


pogasłe zjawy. Twarze mały zmęczone i jak gdy- 
by vostarzałe, mgotał po nich wyraz lęku wśród 


Z DNIA. 


GWAŁTY CZESKIE. 


Ej Czechiczku cóż tu jest 

Żeś się w złości zapamiętał? 
Czyś zwaryował, czyś się wścieśj 
Czy bies jakiś się opętał? 
Wygrywają tak batalie 

Tylko zbóje i kanafie. 


Wiec plebiscytowy w Drohobyczu. | 
(Korespondencya własna „Gazety Poramnej“.) 
Drohobycz, 11. marca. 


Wie czwartek, 1! marca br. w Drohobyczu na 
rynku odhi! się wiec płebiscytowy, przy udziale 
mteligencyi i. robotników tutejszych zakładów 
przemysłu naftowego. Zagajenie wygłosił p. Mel- 
'arowicz. poczsm dokonano wyboru prezydyum, 
Jo którego weszli pp.: Wolff (przewodniczący), 
«ulczycki (zastępca przewodniczącego), Szapian 

earetarz). Po wybotze prezydyum zabrał głos 
p. Denasiewicz i przedstawił y Wałki narodu polskie- 
go o Śląsk Cieszyński i Górny oraz umotywawał 
niezaprzeczone prawa nasze do obu Śląsków. — 
Przemówienie swoje zakończy! p. Denasiewicz 
postawieniem rezolucy'. że zebrani na wiecu w 
dniu 11. marca 1920 "obywatele miasta Drohoby- 
cza:: 

1) protestują przeciwko gwałtom czeskim i 
zakusam Czechów na odwieczne prawa nąrodu 
polskiego do Śląska, 2) żądają od rządu polskiego 
natychniastowego poczynienia starań w drodze 
dyplomatyczne: w celu zmiany składu koalicyjnej 
komisyi płehiscytowej, która nasuwa poważne 
watpliwości, że plebiscyt nie będzie przeprowa- 
dzony bezstronnie, 3) protestują przeciwko zaku= 
com czeskiego imperyalizmu, dążącego do uiarz- 
imienia robotnika polskiego w pęta każdan, 4) żą- 
dają od rządu polskiego poczynienia enerzicznych 


Twój argument: pałka, nóż, 

I teroru dziki system, 
Ghociaż kąsasz jak zły pies 
Nie daleko zajdziesz ty z tem, 
Gdy na szalę ciężar win dasz 
To orzeważy i zadyndasz. 


Minął w Europie czas 
Chuliganów i Batiarów 
Dźwiga stę powoli świat 

Z klęski zgliszczów' i pożarów 
I trza będzie w czas miedlugi 
Z szop wyciągnąć ISniące plugi. 


Ty chcesz jedęn tak jak zbój 
Ciągnąć zyski z cudzych danin 
I żyć w świecie cwdzą krwią. 
Wstyd nam tylko, żeś Słowianin, 
Bo cześć gubisz swej oiczyzny ` 
Ty Prusaku Słowiańszczyzny. 


Próżno kładziesz łapy sw: 

Na zagony polskie Ska. 

Ciężar cię przewali win 

Topiel cię pochłonie grzązką 

A szatani wrzasną wściekłe 

Widząc cię po uszy w piekłe, — SB 
Nemo, 


AAC zB OOO DNB COL a CL WRZ. SA z KE 2. ZM 
w ykwitłych ad jakichś 


—. wymówiła 
positręłą ku 


Sir, 
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Prawdziwie misirzowska gra Tolnaesa, jake kuratora zba 


«uwa oko widza do przepię nych scen pełnych erotyzmu, przybranych w wiotkie kształty 
i katrysów, które na tle romantycznej natury budują nejczystsze formy uczucia. 


Qd czwartku ii bm. wspaniała, najnowsza sztuka firmy NORDISK w 5 skt. 


itsiężniczka hulanek 


UV gi. roll GGUNNAFEŁ FEOLLNA.BIB 


nkrutowanej, a dumnej i pełnej wdzięku księżniczki, przy- 
rtu, zabawy BB TJ 


Dyskusya nad budżeiem ministerstwa sprawiedliwości. 
Kasy chorych mają wypłacać 60-—70 proc. dziennego zarobku. 


Warszawa, 12. marca. |każdego rodzaju przestępstwa, bo sąd musi być| jaj, 


(PAT.) Dzisiejsze posiedzenie Seimu rozpo- 
częło się dłuższą dyskusyą 
w sprawie budżetu móitwsterStwa sprawiedliwości. 
Zabrał głos ntunister sprawiedliwości Hebdzynski, 
który omawiaając działalność nemisterstwa, Za- 
znaczył, że dzieli się na ua dwie części, a mia- 
uowicie na pracę w dziale prawodawstwa czę- 
ściowego, dopóki ogólna kodyfikacya prawa cy- 
wilnego i karuego nie zustamie dokonaną, i na 
pracę w dziedzinie zarządu sgdownictwa. Pracu- 
ie się nad uzupełnieniem wstaw w poszczególnych 
dzielnicach, przyczem dba się o to, aby je zbliżyć 
do siebie pod względem prawnym. Ministerstwo 
oprac. wujc obecnie projekt 
w sprawie zmiany Sądownictwa w Królestwiw, 
polegającei głównie na usunięciu ławników. oraz 
proiekt relorry obowiązującego tu postęp: wania 
karnego. Proizkty te w majbliższym czasie wpły- 
ną du Sejmu. Zamierzene uproszczenia polegają 
przeważnie na ograniczeniu xolesialności i idą- po 
imi rozwoju prawodawstw zachodni" -europei- 
sktoh. W ostatnim czasie podięło ministerstwo 
także prace przygotwawcze nad stworzeniem są- 
downiccwa administrązyinego, .chocłaż głos dacy- 
duiący w tei sprawie przysługiwać będzie innym! 
miaisterstwo'm. bezpośrednia interesowanym. — 
Rzzpoczęto także pracę nad utworzeniem: 
typu Obywatelskich instytucy: pojednawczych 
dia odciażenia sadów. szczegówie w Małopolsce. 
Nichawcerr potrzeba będzie przystąpić do wregu- 
towania stosunku prawnego z zagranicą na pod- 
Stawie traktatu. Prócz tego działało ministerstwo 
yako doradca prawny dła inmych ministerstw. W 
sprawie 
zarządu sądownictwa 
podkreśla nister. że sędziewie muszą być niə- 
zawiśli tak pod względem stanowiska, jak i upo- 
Sażenia materyałnego. Ręxojmią niezawisłości be- 
dzie pragmatyka sędziowska. aby zaś zapewnić 
„sędziom niczawisłu ść friansową, ministerstwo oO- 
pracowało projekt 
uposażenta Sędziów i prokuratorów. 
Projekt ten jest obecnie badany przez minister- 
stwo skarbu. Minister jako naczelny prokurator 
będzie ścięał wszelkie naruszenie prawa. nie kre- 
pując się żadnymi wzgiędami. Szczególnie baczną 
uwagę będzie zwracał na przestrzeganie przepi- 
sów porządku publicznego i bezpieczeństwa pań- 
stwa polskiego. Co się tyczy 
więziennictwa, 
to tu trudności, które ministerstwo ma do zwal- 


czema, Są gromne, Ministerstwo zdjęło ciężar |. 


gospodarki więziennej z ramienia sędziów i pro- 
kuratorów, pozostawiając im tylko nadzór dyscy- 
plinarny | kontrolę nad wykenaniem kar. 
sterstwo powołało do życia Ckregow: dyrckcyc 
więzienne, które mają na cehi 


przygotowanie i wyszkolenie personału 
oraz troskę o kierowanie więzieniacn. Wkońcu 
mmister omawiał swoje stanowisko w-bec zgło- 
szemych rezoiucyi. 

P. Rosset twierdzi. że sprawozdania bydżetu- 
wc są mnajważniciszem: Ssprawaeni. tymczasem 
spraw zdania re są lekceważone, mi:ng że stano- 
wią krytykę postępowania rządu. Mowca użala 
się, że mówi się o wszystkiem innem, a tylko uie 
o budżecie ministerstwa sprawiedliwości, i stawia 
ministerstwu temu szereg zarzutów. 
Suych praw : zrozwniałych oraz "przestrzegania 
ych praw. Nie powinny istnieć osobne sądy dla 


żądając /a-| p. 


w jednem ręku. 
Sądowmictwo nasze nie ma nic wspólnego ze 
społeczeństwem, 

brakuje wszelkiej z niem styczności i brak wszeł- 
kiej kontroli nad iunkcyonaryuszami państwowy - 
ini. Co chwila zdarza się, że ktoś ulega gwałtowi. 
posłowie obięgami są przez wyborców, którzy nie 
wiedzą dokąd się udać, aby zrałeżć sprawiedłi- 
wość. Stosunki, które Sienkiewicz odimajował w 
„Szkicach węglem”, powtarzają się obecnie w ży- 
ciu. Mowca apeluje do rządu, aby położył Kres 
tym stosunkom. 

P. Hartglas użałał stę na stronniczość sądów 
względem ludności żydowskiej, i przytacza Szereg 
faktów nietolerancyi prokuratury. 

Ka Okoń skarży się, że chłopów w sądzie za ma- 

ło się szanuje, i z tego powodu czyni sędziom Sze- 
reg zarzutów. 
7 iP. Wł. Dębski odpiera te zarzuty, uważając, 
że sędziowie są wyżsi pomąd nie. Gdyby podobne 
oskarżenia zdarzały się częściej, to u nas zabra- 
kłoby sędziów. 

Sprawozdawca Ćwikowski odpowiada na za- 
rzuty p.Rossctta i omawia rezołucye posłów. =- 

| Stwierdza pokrewieństwo rezolucyi pp. Kiernika, 
IMieczkowskiego-Lutosławskiego i Hartglasa, zga- 
dzając się z nimi % zasadzie w tem, że rezolucyę 
p. Kiernika należy rózdzięlić na dwie części. Część 
druga, dotycząca wybieralności sędziegu przez 
kolegia, powinna właściwie nalażeć dy Kkonstytu- 
cyi, Niech więc o tem rozstrzygnie komisya pra- 
wnicza. Ostatecznie zgadza się mowca na przyję- 
cie pierwszej części pierwszej rezolucyi p. Kierni- 
ka oraz rezolucyi p. Mieczkowskiego, z tem, że re- 
sztę rezołucyi odesłać należy do komisyi. Projekt 
ustawy, dotyczącej sędziów powinien być opraco- 
wany przez ministerstwo SprawiedłiwoŚci przed 
teryami Świątecznemi. 

P. ks. Okoń, cdpowidając p: Wi. Dębskiemu. 

zaprzecza, jakoby oskarżał cały stan sędziowski. 

Na tem dyskusyę wycze?pano. — Izba przył 

muja do wiadomośc: sprawozdanie budżetowe j 
uchwala pierwszą część: pierwszej rezołucyi p. 
Kiernika, oraz rezołucye pp. Mieczkowskiego i Lu- 
toslawskiego, dotyczace 

uregulowana poborów sędziów. 

Resztę rezolucyi dotyczących szeregu spraw 

organizącyjnych odęsłang. du komisyi prawniczej. 

Przystąpiono do sprawozdania komisy! skar- 

boweł o wniosku nagłym p. Waszkiewicza w spra- 
wie przyznania kredytu 


18 milionów mk. na założenie kas chorych. 


Celam wniosku jest zreorganiaowanie kas aho- 


Mivi-hrvch w tempie jak najszybszem. przez znniejsze- 


ñie przeszkód finansowych. W połowie roku ubie+ 
głego obliczano. że do uruchomienia 10 najwięk- 
SzycH kas chorych potrzeba około 7 i pól milionów 
mk. i na tei podstawie Sejm na wniosek komisyi 
skańbowo-budżetowej uċhkwat! 5 móliorową po- 
życzkę. przeznaczoną na zakładanie kas chorych. 
Od czasu obliczenia tega kredytu zaszły zmiany, 
spowodowane spadkiem waluty i ogólną drożyzna. 
które to zmiany sprawiły, że preliminowana pier- 
wotme kwota okazuje się obecnie nie wystarcza- 
iącą. 

Sprawozdanie komiśyj w tei sprawie referuje 
Osiecki. prosząc Izbę © mrzyjęcie ustawy. W 
myśl wnioski referenta vba uchwala ustawę en 
bloc w drugiem i *rzeciatn czytaniu, z drobnetmi 
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poprawkami sty'jstycziem: Sprawę obowiązkie 
w:pJ ubezpieczenia na wypade choroby referował 
imieniem komisyi p. Waszkiewicz. który jako za: 
sade przyżął, że ubezpieczenie. , ieśli ina być sku- 
teczne. powinno być przymusowe. 


Chorym wypłacać należy zapomogi w wy30- 
kości 60—70% codziermego kh zarobku, 


Komisya przyjęła. że chorym wypłacać na- 
leży zapomogi iuż po 3 dniach choroby. Wskaza- 
nem jest tworzenie tyfko większych kas chorych, 
gdyż utrzyntać się mogą tylkó większe kasy. Sy: 
stem organizacyi kas oborych powinien być tery- 
toryalny. Poszczególne kasy chorych nowimny po 
siadać zarpołny Samorząd. 

P. Waszkiewicz omów iwszy szczegółowo pro- 
ubezpieczenia na wypadek choroby, prosi 
Izbę o przyjęcie projektu. 

Marszałek oświadcza następnie, że dyskusya 
nad tym, referatem zajmie prawdopodobnie kilka 
posiedzeń lżby i z iego też powodu dziś już nie 
będzie otwierał obrad nad tym przedmiotem, lecz 
odłoży dyskusyę do następnego posiedzenia. 

Odczytano następnie szereg wniosków, które 
edesłano do poszczególnych komisyi. Między wnio 
skam. naglymi znaiduje się wniosek p. Krzyw- 
kowskiego, wniesiony imieniem kłubu narodowo- 
ludowego 


w sprawie przysmisoweco załatwłama zatar- 
gów z robotnikami 
w instytucyach użyteczności pubłicznej i w drodze 
akcyi roziemczej, oraz w sprawie ukrócenia sne- 
kulacyj żywnościowej. lzba uchwaliła nagłość 
wniosku, a wniosek sam odesłano do kotmisyi. Na 
tem posiedzenie zamknięto, 


a 


AJ 
JAK POSŁOWIE LEKCEWAŻA SOBIE 
OBOWIĄZKI? 


Warszawa, 12. marza. 

(Telef.) (nf$5 lak bardzo Seim obecny lekce- 
waży Sobie swrawę uchwalenia koństytucyi. gwiad 
czy fakt, że na dzisiejszem posiedzeniu koin sy 
konstytucyjnej, zwcłanem na sodz. 19 rano, zia- 
wiło się tyko 12 członków %oimisvi. wobec czego 
przewodniczący kon syi p. Raia: mus al odroczyć 
posiedzers:e do Środy, 17 bm. Fakt ten zasługnie 
na napiętnowanie 


INTERPEYACYA P. BUZKA. 
Warszawa, 12. marea. 
(Telef) (m) Wśród interneiacyj. które zgło. 
szomo do laski marszałkowskiej, znajduje się tk 
że 'mterpelacya p. Buzka pod adresem ministra 
spraw wewnetrznych w sprawie urzędowania sta 
tostw w Małopołsce. 


NIETAKT KOMISYI ŚLEDCZEJ. 
Wasszawa, 12 marca. 

(Tsłei.) (m) W.adze państwowe zawiadomio- 
ne zostały przez ambasadora  aungielskieg" w 
Warszawie: o nietakcie komisy! śłedczej, króra wic 
zważając ma eksterytoryalhiość gmachu ambasa- 
dy, zamierzała przeprowadzić tam rewizye c% 
lem odszukania jakiegoś _sobnika, znajdującego 
się w niezgodzie z kodzksem karnym. Śledztwo 
wykazało, że czynu tego dopuścił sie pewien funr 
cyonaryusz urzędu gospodarczego na Pradze, 
który przybrał sobie do romocy żandarma i pol- 
cygnta. Gdy komńsya ta weszła do zmacmi amba- 
sady — ambasador kazał jej cpuścić zmach. 


NIEMOJEWSKI POD ESKORTA PROWADZONI 
DO SĄDU 
Warszawa, 12. marca. 

. (Telef.) (m) Na polecenie sędziego śledczegć 
Sławiitsk.zgo, aresztowany Został redaktor „MI” 
sli Nipodiegłej* Andrzej Niemogowski. Ponieważ p. 
Niemojewski odmówił osobistego stawienia Się ,dC 
sędziego śledczego, dokad został urzędowo we 
zwany, sprowadzono go pod eskortą do gfłachi 
sądowego. P. Niemojewski oświadczył w sądzie 
że do naStęprzgo wezwańia zastosuje się, woba | 
czego wypuszczono go na wolność 
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UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI NADAŁ HO- KAMENEW -- PREZYDENTEM MOSKIEW- |donosj wedle „Hatsingfors. Nachr.", że Kamenew 
OVEROWI HONOROWY DOKTORAT. SKIEGO SOWIETU. wybrany został pręzycientem moskiewskiego so- 
Warszawa, 12. marca. , , Kraków, 12. marca. wietu, mimo zaciętego oporu ze Strony mHensze- 
(Tetef.) (m) Naczalińk Panstwa zatwierdził | _ (PAT.) (Radto z Wiednia). „Berl. 8 Uhr-Blatt" | wików. 
chwałę senatu Uniwersytetu Jagieliońsk.eg0, nas 
dającą p. Herbertgowi Hooverowi hetorewjy: dob 
ktorat medycyny. w uznaniu jegy wyjatkowych za z 3 e z LI 
zasług wobec znacznych rzesz iudności, a zwłasz | Ang OPRETY "NZ MAWIĘZRIICH stosunsów handlowych = Rosyą! 
73 wobec dziec. polskich, którym dostarczył ży- 
wości w r. 1918—19. 


Oddaje do rozporządzenia rosyjskim delesatom drogę kablową i iskrowąi 


"BY RSE 12. marca. blową t iskrową do przesyłania depesz handlo- 

P p s PAT.) (Radio z Wiednia.) B. K. z Londynu. | wych do Rosyi i do Kopenhagi, aby nie zwlekać 

F. OSMOŁOWSKI NIE o<m SIĘ sb Dep Zastępstwo rosyjskich stowarzyszeń handlowych | z nawiązaniem stosunków h ndlowych. Rząd an- 

j Warszawa, t4 LIATCa. | |<v Londymie doniosio głównemu kierownictwu w |gielski prosi o przyśpieszerśe przyjazdu "elegatów 

(Telef.) (m) W tutajszych kotach politycztych , Moskwie, że rząd angielski gotów jest moskiew- | rosyjskich. 
rozaszła się wiadomość, jakoby p. OsmotowSkł | skim delegatom dać do rozporządzenia droge ka- 


rodał się do dymisy:. Ja się Wasz korespondent 3 
dowiaduje. wiadomość ta j¿st bezpodstawna. P! w ZOO 


Osmołowski iest chory i takiej decyzyt powziąć 


. e a . e e 
ar | Strajk Xol:-jarzy KraKowskich i lubelskich zaż:gnany! 
POLSKA AGENTURA KONSULARNA W SOG: | Redukcya zniżek kolejowych zniesiona ! 
MINIE. i j Lwów, 13. marca. lejowych. Prócz tego obiecano od 1. mała regm- 
Warszawa, 12. marca. i Jak się dowiadujemy ze sfer kolejowych, |lacyę płac kołejarzy. Wobec tego oba strajki kra- 


(Telet.) (m) Dowiadniciny się, Że na wniosśk | nadeszła do Krakowa <iepesza telegr ficzna z mi- | xowSki i lubelski są zażegnane i dziś w nocy ruch 
b. Zamorskiego m:nisterstwo spraw zagranicznych | nisterstwa kolej, odwołująca redukcyę zniżek ko- | kolejowy miał zostać podjęty. 
łącznie z państwowym wzędem dla spraw jeń- MT MEWY, 
ców przystępuje do zorganizowania w Boguminie 


agentury konsularne] dja ochrony reemizricyi pol Kolejarze cieszyńscy odmówili udziału w strajku! 
ski q ą = . . . 
© ow PADRE EM SZ Co mówi min. Bartel o sytuacyi strajkowej? 


ROKOWANIA POLSKO-AUSTRYACKIE NA |- Warszawa, 12. marca. |Żonych, mimo, że posiadają już 12 biletów rocznie. 

UKOŃCZENIU. (Telef) (m) M'nister kolei Bartel w rozmowie | Na zapytanie, jak się przedstawia aprowizacya, — 

Kraków, 12. marca. |z dziennikarzami oświadczył, że strajk w dyrekcył | minister oświadczył że dyrekcya kolejowa krako- 

(PAT.) Radio z Wiednia. Sekretarz stanu ZET- | kolejowej krakowskiej ma tendencyę rozszerzania | WSKa powinna była otrzymać 10.050 ton mąki. Na 

dik przybył do Warszawy, gdzie obiał kierowni- się, Charakterystycznem jest, że znaleziono depe- to otrzymała w styczniu 250 tom, w lutym 874, a 

ctwo układów toczących się między Austryą i szę, madaną do Cieszyna, mającą nakłonić kołeja- | W pierwszych dniach marca 5b0 ton.  Dyrekcya 

Polską w sprawie kkwidacyi zeszłorocznego ukła-|rzy tamtejszych do rzucenia pracy. Jednakże ko-| lWowska powinna była otrzymać 1.089. ton, a o- 

du polsko-austryaokiego i w sprawie sporządze-| jejarze cieszyńscy odmówłli temu wezwaniu. W | trzymała w pierwszych dniach marca 180 tom. Mi- 

nia nowej umowy komtipensacyjnej miedzy obu pań| sprawie żądana kolejarzy wypłacenia im jedno. | mo, że stosunki aprowizacyjne w dyrekcyi krako- 

stwami. Układ likwidacyjny został ukończony ZE) miesięcznych pebórów jeszcze w ciągu tego mie.! wSkłej są znacznie lepsze, n'ż w Iwowskiej, strajk 

skutkiem zadowałającym dla obu stron. UmOWĄ) słąca, minister skłonny jest przedstawić tę sprawę | wybuchi w dyrekcyi krakowskiej, podczas gdy 
kompensacyjna bedzie ukończona prawdopodobnie | premierowi. Taksamo m'nister skłonny jest przy-| we Lwowie panuje zupełny spokój. 

leszcze w ciągu tego tygodnia znać kolejarzom dalsze ulgi w zakresie biletów zni- 


ANGLIA OFIARUJE POLSCE 40 SAMOLOTÓW. 


Warszawa, 12. marca. |P. ANUSZ WZYWA ca OE PIETYCH ŚWIAD. spraw wojskowych lub upoważnione przez nie 


tTelef.) (m) Rząd angielski zgodził się na ofia- CZEŃ. władze wojskowe. 

"ow, e Połsce 40 samołotów wojskowych, któ- | Warszawa, 12. marca. ——— | 
rych wysyłkę już zarządzono. Równ:eż otrzymano! - (PAT.) Na mieście roziepiono dziś odezwę kc-| WARSZAWA WRACA DO NORMALNEGO 
wiadomość, że argielsk: urząd marymarki ZWwró- misarza rządu p. Anusza, wedłe której na podsta- ŻYCIA. 

zi! się doPojski z propozycyą Przysłania do Anglii wie art. i. i 3. ustawy z dna 19 lipca 1919 o obo- Warszawa, 12. ;narca. 
kiłkudziesięciu młodych oficerów marynarki celem.|viązku Świadczeń, pow łuje się do osobistych | (BAT Wodofajieczdrem = powddm strajku 
wyksztalcenia ich w zawodżie m rynarskim na |Świadczeń OSoby, potrzebne do utrzymania ruchu! w gazowni : elektrowni, teatry i kina były zam- 
koszt rządu angielskiego. w elektrowni, Obow azani do tych świadczeń zo- | knięte. O godz. 11 w nicy podięto na nowo ruch 


staną wezwani pisemnie _ przez ministerstwa w 
Dwóch chłopców miała Beatrycza, a jeden. W rzzczyw'stości rzecz miała się przeciwnie. 
z nich, Paskal, mojem był dz eckiem. | . Ze słów jego przebijąła skryta groźba zem- 


Kassekanari wykrył niewierność swej mał- sty i ne mogłem obron é się gd uczucia egoisty- 
A L B I N O S. żonki, uregulował swoje Sprawy i opuścił Pragę, cznego uszolojentą, pochodzącego ze Świądomo- 
zabierając obu chłopców, czemu nie mogłem il że syn mój Paskal. którego wszakże ochronić 


eektrowni, W ministerstwie ochrony. pracy 
B JE BB waż ŚC BP a LIRA 1 


GUSTAW MEYRINK. | (3) | 


Przekład Dr. Feficyi Nossig biedz. nie mogłem, był z powodu tej omyłki bezpieczny 
FW" Do muie nie rzekł już ani słowa, nawet nie erzed nenawcią i prześladowaniem. $ 
(Ciąg da'szy} spojrzał na mnie. Milczałem zatem i tak nieświadomie uczyni- 


Przerywanym głosem mówił dalef: „chciął- > gb st? cz z aere Pa je- A e WEJ c waj mnie do przepaści 
A WY F > A i z 4 3 (| i i a 4 i ! 3 ] "th 
ok 20m A le Baia > Ariosto zamilkł na chwilę, wiepiwszy wzn k g PA: LE x wiełe późn, zacząłem się domy. 
nowe stulecie" jakby nieprzytomnie w przeciwłegłą ścianę. Po- i ję to podstęp, — że Kassekanari uniyśl. 
dokoła, uczynł ręką gest, a wszyscy kiwnęli gło- „Tylko jego mózg, który z ponura wyobraźnią e Doi i rau RB Gw ęczarnią. 
Pi pobdierdzaj 1 dzikiego laczy? przenikiiwa bystrość umysłu uozo- potwór ę. | 
eg — NSM ji „Muszę się streścić, by "E% głębokiegij znawcy duszy ludzkiej, mógł Ww regularnych odstępach, z punktualnością 
siły Ariosto ciągnął alre je ŠI F śmie ica. „obmyśleć plan, od którego spłonęły serce Beatry- zegarka nadchodziły do mn'e sprawozdania o pe- 
moje wytrzymały do końca. Słuchajcie więc: | zy w żywem ciele, a który mnie pozbaw:ł wor-| wnych eksperymentach fizyologicznych t! z zakre- 
— Przed trzydziestu laty, jak wam wiadomo, tej woli i narzucił mi współwinę w zbrodni prze-|su wiwisekcyi, których — „celem odkupienia obcej 
i» ktor Kassekanari był Wielkim Mistrzem, ja zaś wyższającej wszeikie wyobrażenie ludzkie. winy, oraz dla dobra nauki" — dokonywał na ma- 
5erwszym afohtfoćnzOT ejj. Biedną Beatryczę ogarnął wkrótce litościwy |łym Manuelu — ten bowiem, nie będąc jego dzie- 
Ster Zakonu w naszych spoczywał rękach. obłęd, i błogostawię tę chwilę jej wyzwolenia." |ckiem— „jak to sam milcząco przyznałem — był 
Doktor Kassekanari był fizyologiem — wielkim u- Nea miobakasikkn, SA ac w TERE Piee sercu jego bardziet obcą, niż pierwsze 
*zonym. Przodktwie jego pochodzili z Trindadu— przęjąły wino, które podnosił do ust. zwierzę doświadczalne. 
zdaje mi się z rasy murzyńskiej — stąd może jego „Dalej! Nia długo Kassakanari był fieobecny, Dołączone do listów fotografie potwierdzały 
Ohydna, egzotyczna brzydota! Lecz o tem wiecie gqy nadszedł od nieg. list podający adres, na któ- | straszliwa prawdę jego słów. Gdy list taki nad- 
| EWĘ . . ; |ry wysłane — wedle tego wyrażenia „wszystk`e | szedł i łeżał zamknięty przedemną, myślałem, że 
Byliśmy przyjaciółmi; łecz jako, że krew g0-|wążne w'adomości* miały go dojść, gdziskol- | muszę chyba ręce moje pctmąć w żar płonącego o~ 
rąca najsiłn'ejsze przerwie tamy, więc — — krótko wiekby się znajdował. | ER OPWaZIRZNE oktsórh meezan D e. 
mówiąc, zdradzałem go z Żoną jego Beatryczą, _ Wkrótce potem napisat, że po długich TOZMY- jące duszę mą na myśl, że oto dowiem Się O no 
Która była piękną, jak słońce, którą obaj kochał- ślan'ach doszedł do przekonania, iż mały Manuel ord —strdRznicjszy A EOG 
Śmy nad życie... . jest mojem dzieckiem, młodszy zaś Paskal jest 
Zbrodnia między braćmi 7akonu!! | amewątni'wie ieza synem. (C. d. n). 
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odbywaty się z udzictem stron interesowanych |jącv*"' chwilowo zaprzestali pracy, podlęli ją rl 
+ przedstawicieli rządu rokowana. O godz. 2 w |npowu -zjś o godz. 10 rano. Tramwaje rozpoczęły | m=. ___ NADESŁANE. 
egcy przyszło do p.rozugnienia z metalowcamy, Do | ruch deiś rame o godz. 10. Stacyę fllrów i gaźcw- | eg „A P OL IL. O“ 


pracy powrócii wszyscy straikujący. Składacze |nię uruchomiło wojsko, które wczoraj o n3wy cb- 
pism, którzy dla okaz nia sofifarnośc: ze strajku- | sadziło te mrzedsiębiorstwa. 


W sobotę i niedzielę 


Yrs ; GW po raz ostatni 
w 1e ad e n w y m í era i | dramat w 7 attach według noweli 
Kraków, 12. marca, Kraków, 12. marca. TOŁSTOJA 


(PAT. (Radio z Wiednia.) „Arb, Zig.“ domosi, 
Że w Ciągu miesiąca lutego b. r. zgłoszono wę Wie- 
dniu 1.894 urodzin, a 4.020 wypadków Śpmilercł. 


"zza 
Bzz 


(PAT.) (Radio z Wiednia.) W miesiącu lutym 
+. r. wyjechajo za granicę ogółem 22.604 dzieci. 


der SEREIS 


Przesilenie gabinetowe we Włoszech! | KOBIETY KUSICIELKI. 


Kraków, 12. marca. | wszyscy ministrowi oddadzą swe portfete do dy- Wstrząsająca tragedya popa rosyjskiego. 
(PAT.) (Radio z Wiednia.) B. K. doros tl Dref Nżttiegu, aby mu watwić zadanie. W tym; £ 
Rzymu: Ministrowie skarbu, roliictwa i przemy» | wypadku zamiast przejścowego przekształcenia 
elu podali się do dymusyi. Obiega pogłoska, że | gabinetu nastąpi zupełne przesilenie ministeryalne. | 21131 


Panowanie Turków w Europie konczy się! WAŻIE ULA A l. DEUTYSTÓW | 


Suitan otrzym k iesienia si i ecamy preparaty dentystyczne plerw- 
otrzyma roz.:az przeniesienia się do Azyil szej JAKO CI jzk. Amal;amy złota | sre. 


Kraków, 12. marca. Kraków, 12. marca. bra, © lorofenol, Fletszer (prowiz. plomba), Den- 

(PAT.) (Radio z Wiedzia.) B. K. „Daly News“ (PAT.) (Radfo z Wiednia.) B. K. z Amsterda- |tynę sztuczną, Radinol le zy nawet zadawnione 
agłaszają oświadczenie Lloyda Georgea, że pago- | mu. „Daify Ciro: icla* podaje, że punkty strategi- zapa'enie ok stnej), Łatwotopny metal. 

wanie Turków w Europie skończy się w kilgu ty- |czne ma północ ! południe Złotego Rogu zostały| Zamówienie z prowincyi załatwia się odwrotnie 


sodniach. Sultan Girzymą memoryal nakazujący | obsadzone przez koalicyę, która w ten sposób chce ! : s€ 
mu przeniesieuje się w- terytoryum AZYŁ zaznaczyć swoje prztensye. „LE H E R AX 


Laboratoir pour produits synthetiques 
JAKI PLEBISCYT NIEMCY UZNAJĄ? Ska z ogr. odnow. -0977 


Kraków, 12. marca Kraków, 12. marca. Twów. A BRYJA. 1. = 


i we (Radio pam jl pó pn (PATA (Radia z Nordeich.) Na zgromadzzyje| _ ZAKŁAD BETTYSTYCZNO.TECHNIG NY 
DZSZEIZEMA Sig SITASCU W ras Ge NAA. I AOTNKI | parodowem minister spraw, zagranisznych oświad” "ape a MAR 

w Lile j Vałanc'epne zóstałw zamknięte. Od S0- | czyą że rząd niomniecki aitai ab żadnego innego Maur yez, ) SAOREMNEAMNZ 
hoty na wszystkich olejowych liniach francuskich | sposobu rozstrzygniecia westyi szic  ickieł, jak | SI kwow, lamerstynows-a Zh b p. 2095 


zewrowadzono ograniczony ruch OSOBOWY. |tyfko taki, który odpowiada brzmieniu i duchowi Fal i R g 

: | traktatu pokojowego. Gdyby pomimo korzystnego Dr. Zdziz: aw KOTI P R $ 

OBSADZENIE AMBASADORA. FRANCUSKIEGO | dla Niemiec wyniku głosowania starano się odiiać dzny 2—4, ui. Jabłenowszich 2. ya oi 

PRZY WATYKANIE, D: nii niektóre części drugiego okregu płebjSCYto- | oa uuau- 

Kraków, 14. marca. |wer wówczas rząd niemiecki użyje wszelkich RECZNE KIE CZAREK E CD 

(PAT) Radio z Paryża. Rząd francuski zapro- | śre » służących mu do dysnozycył, aby nde- | gy ar Na mep i 
ponował w lzbie ponowne obsadzenie ambasady | przeć dziajanja przeciwne warunkom traktatu 70-! arogo“ 


francuskiej przy Watykanie. kojowego, - | dla jJ, Piłsudskiego. 


STRAJK W POŁUD. FRANCYT ROZSZERZA SIĘ 


Warszawa, w marcu. 
. kręt Dzieci Polskich". Po uiszczeniu na tón cel 50 W niedziele 29. lutego br. na Ratuszu w Sali 
Z nowości wydaw niczych. marek otrzyma każdy czytelnik „Grzesia" «dzna- | Dekierta odbył się walny Zjazd Głównego Koini- 
Lwów, 13. marca. kę pamiątkową z bronzu, ufundowaną przez wy- |tetu Daru Narodowego dla J. PIŁSUDSKIEGO. — 


dawnictwo. Przewodniczył p. W. Sieroszewski który w krita 
„GRZEŚ“ UBRANY KOŁOROWO. liustrowal: numer doskonale Girzymalski, Hry- |kiem i gorącepi przenówiemu okreśij col akeri 
Pojawi! się już na mieścię i patrzy z za Wy- ckowski i Krzyżan wski: o ka gts m RE a 2 
ug kich i Tober dzieży, ty: ë głos delegat warszawski, p. an Dziewulssi, 
ią, pó zdołały dE! prere z» FLORENCE BARKLAY: JANE („RÓŻANIEC |reisrował - skiadzie komitetu na stołeczne t'i- 
.uerze. Jego zieleń ma coś z wiosny, ra którą cze- WSPOWNIEŃ*) sto Warszawę i o najbliższych zawiierżeiiacj 10 
kamy wszyscy niecierpliwie. Wiosenna jest į treść |tłótiaczyła Z. Chrzanowska -- Poznan — nakład |zoż Komitetu, 
bogatego numeru. księgarni św. Wojciecha. Sekretarz Gł, Komitetu Daru Narodowego. dr. 
Dowtadują się z niego czytelnicy, przedew-| Typowa powieść kobieca i angielska, nasu-|K. Dluski, w spraw zdaniu swojem zaznec: l 


szystkiem dzięki Juluszowi Kaden wi, jaka to|wająca pytanie, dla koge własciwie z stałą na-|mwedzy inne. że ua wezwanie Gt, Komitetu i«i- 
„gwardyę"' ma Naczelnik Państwa. Potem kreśli |pisana -— dla ludzi dojrzałych, czy dla „dojrzałej |"1 Narodowego przychyjnie odezwały Się wszy ste 
tn Żywo a przystępnie świetne pióro Tadzusza młodzieży". Ustawienie życha pod jakimś dogma-lkie warstwy spałeczeństwąa na całym obszarza 
Sinki historyę gwiazdarstwą w „ludziach i gwia- |tyczno-teoretycznyn kątem widzenią. przy 7seu- |Rzeczypospolitej; powstało 85 Komitetów proe 
sdach“. Jerzy Bandrowski rzuca z humorem i pro- |d -realistycznęem irattowauu przedmonuń roz-|wincy uaurych po faziycanę dwumiesięczuej igo 
stota p'sany epiz.d z niedawnej epopei J.wowa, |brajaląca mieznajormość psychologii męskiej. wy-|cyi Komitetu Wykonawczego. 
„Niezwyciężoną barykadę'. Michał Rolle, sn'u- |rażającą się w stylizowaniu jei według własnych. Po sprawożgańiu finans wem p. K. Rożuew- 
zyastyczny wielhiciel | daskonały znawca Drze- |ną uboczu snutych poięć i przypuszczeń; grzecz- skiego. zastepcy Skarhnika, delegaci Drow insvoe 
szłości Kamieńca Podolskiego, szczepi w mł dych |pe poruszanie się w krace. czy kieracie wyprópo- |naini referowali ko.ejno działalność pi szcrtzdie 
mitość ku tej „Twierdzy, którą Bóg zbudował'.|wanycjh prawideł mira nvch; misternie spiątana [nych xónuteiów prowicyvnaląyH, 
Stanisław Maykowski opiewa pół 'wesof, pół fabuła, istny labirymt dróg i dróżek, włodący na- Wysłąły delegatów na Ziazd niżel wyniięnice 
smutnie. dzieie Kiapką, „ławorytnego* szpica kró- |konioc do upragnionego celu; zaś nad tem WSZY-|nz Kony'aty: 
lą Stanisława Augusta. Dyrsktor szkoły przemy |stk'em etysicta płytkiega optymizmu głosząca Krasnystaw; n. Miszewski Częsbolkawa; n 
słowej, Inżynier Klanudyusz Filasewicz pisze 1 |tanie, ho nieum trywowane pocieciy, które wyn|-|Kurepsiwiński, Łuków: p. lząak Lejhowicz, 2 
zumymie a lekko „Jak Amerykanie przerobili Lzło- |kają z wiszących w powisttru założeń — oto | Świder, Z. kopissa, A, Srlier. Ciechanów: p. M. 
wieka w maszynę”. Dział „Zabaw przyjemnych i|wwaściwości, pasujące tę książke wybitnie na lek- |jwanowskaą, Wilao: p. Przezgalńsij i N. Kuliko w- 
pożytecznych". poświecony fzyce, doskonała |turę dla młodzieży. Niepedobna wszakże «dmówić |ski, Skierniewice: p, J, Świdziński, Lwów: m Z. 
„Figliki" i decierającą coraz poważniej do potrzeb |gutorce zaacznej sprawności pióra, dużej wnikli- |Kaminze, Pińczów: o. Sznaidurski, Sochaczew: 
istotnych młodzieży „Poczta Grzesia”, a wreszcie | wości w kreśleniu stanów psychicznych bohaterki |p. W. Bukowski, Wh dawek; p. W. Alehimowicz 
kusym, wesotym wierszem msany „Marynarz” |i pewnego, wtale sziechetneco liryzmu. W wyk el Grodno: p. Nlemcewiez. p. Wit. Kastory, p. St 
nie wyczerpują tego naprawdę przebujnego mu-jnaniu całexo pomysłu. ne nowago zresztą, widać | Jackowska, Kałuszyn: 4. A. Lubawicki, Łowicz: 
mery. owo specyficznie angielskie piętno, tyle «mgi wy-|p, kuński. Lubartów: p. Doieżko, Opatów: 5. A. 
Znalazło się w nim jeszcze miejsce ma stale |śmiewane przez Byrona i Wikde'a. Stanowczo no- | Musielski, Biała P diaska: ks. A. Massaiski, Mińsk" 
prowadzoną rubrykę „Płd rozwagę”, poświęce- wieść dla dajrzalszej, ale n'ezhyt krytycznię u- |Mązowiecki; p. St, Janowski, Radom: p. Kelle 
ną pilnym a ważnym sprawom czytelników. Sym- | spos bionej młodzieży. Czyrs się z zajęcian, dzię-'|Krawz, p. Pr. Jaszyński, Poznań: p. St. Gwlińskh 
patycznym pomysłem redakcy: jest podzielona ki niezaprzeczenemu talonkowi olkarskiemme Au|Opoczno: p. Ą. Brzeski, Su mowiec: p. Jankowski 
ma dziesięć miestęcznych wkładek zbiórka na „Q- torki. i Koło: p. E Gluchowska. Łódź; ko. A. Bityk, i P 


Nr. 5129 
Bd Kielce: 
D. Fr. Kłosałski, Garwolin: p. D. Kozłowski, Lub- 
im: p. W. Czermiński. 


SZALONA DROŻYZNA. 


Dziwna iest logika ludzka... 

Pon.eważ obuwie jest coraz droższe, ladzie 
zamiast oszczędzać obuwie, robią oszczędności 
m.. paście. Wyrzncając tysiące, oszczędzają —- 
BTOSZE. 

Fabrykanci, aby nie odstraszać posiadaczy 0- 
buwa od nabywania pasty, zamiast zabiegać o 
towar jaknażlepszy, starają się przedewszys stkietn, 
aby byi jasnajtańszy. Dają towar kiisprowi o IU 
Zroszy tańszy, a o tysiąc razy gorszy. W dodatku 
zmniejszają pugdsłka do mikroskopijnych rozma- 
tów, 


p. Śt Pacholski, Janów Lubelski: 


A skutek? 

Właściciel obuwia drogiego, kupując tanią pa- 
stę, oszczędza na razie pół marki, lub 1 markę, 
ahy w wrótkim czasie wydać wielskroć więcej na 
zakup owego obirwia. 

A fabrykant? 

Dając kłijentowi towar tant, ale gorszy. sam 
Mice nie zyskińe i Wijenta na stratę naraża. 

Dłatega ludzie przczorn. we ugladaiją się ra 
tamiosć, lecz na dobroć | wzywają jedynie idealnej 
pasty kremu p. n. „ZORZA“, którą wyrabia „Kra- 
łowa wytwómnia chemiczna” 1. GEYER w War. 
szawie, przy uj. Ogrodowej Nr. 46. 

Pasta ta nie tylko daje wyjatkowy połysk i 
madaģe skórze kłeamą mękkość, lecz jedmocześme 
konserwuje obuwie, co tylko dać może towar w 
najlepszym gatunku. 

Nie oszczędzajcie przeto zroszy, aby nie tra- 
dé darmo tysięcy.. 21088 
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NADESZANE. 


MGZOTKI do włosów I do rak, 


grzebiania najprzedniejszej j"Fośri 


Lwów. 
naLika 2. 


vemrUrikda „ALBA“ 


RPONIRA 


W sobote, 13. marca a godz. 3.30 ropoł. „Da- 
Wwy : fmzary”, kom. w 3 akt. Al. hr. Fredry, 
W sobotę, 18. marca o godz. T-maj wieczór 
e raz 8-my „Eros i Psyche”, opera w 5 obrazach 
-. Różyckiego. 
W niedzieię, 14. narea o godz. J-digj popol 
"Róża Stambułu”, operetka w 3 akt. Leona Falla. 
W niedziele, 14. marca o godz. 7-mej wieczór 
TA raz 3-cj „Pammy“. sztuka w 4 aktach Wolffa i 
Leroux z pp. Fałacińską, Jankowsicę, Lichten- 
sen, Łpzińską, Michnowska. Niemirycz, ĉmijew- 
Ena, Bieleck'm, Czakim, Frączkowskim, Kozłow= 
im, Michuiowiczem i "Nowacki m 
W poriedzialai, 15. marca n godz. T-mej wiecz. 
bo raz 2igi „Młodzi t starzy kom. w 3 kat. Fajo 
zopp. Trapszo, Pilerową, Rowińską, Kwlatkiewi- 
czową, Łozińską, Hierowskim, Ratschką, Biełeckim | 
Czakim. | 


—o— 
Repertuar Teatro wodawiiowegco. 
{gmach ul. Ossolińskich 20.), 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stofńskicgo 
a Lesionów 1. 1). 2039 
Od 9. marca do 15. marca wodziennię o godz. 
7.30 wieczór: Foxtrott i walo w duecie Wirtlch | 
Nowicki; „Revue tygodniowe" w 1 odsłone; „Wo 
row łapownik", operetka z rosyjskiego w 2 adsło 
aach; tańce rosyjskie wykona dust Wiitich i No- 


ma ace 
Gal. Biuro koncertowe M. Tuerka. W srodę d 
17. marca: Koncert kompozytorsi Karola Szymanow- 
ikiąze m udziałem śpiewae:ki St Korwin-Szymkanowskiej, 
skrzypka Pawła Kochańskiego i Kompozytara. = Ha ej 
-O 


to Savfarika. 
Dzisie szy numer „Oazaty Porannej" z389- 
viera 10 stron. 


Nasz iejletun. W dzisiejsza J/„Qazesa Wieczor- 
tej" rozuoczysamy druk vnywieści naręarskiej 


O cc OE CORANN 


Str. 7. 


„W rogach“, pióra dra Kazimierza preio br. aż do odwolania tytko między Lwowen a Re 


biczyka, SE" „Monte Adamelio" i „indu”. „W 
śmiezach' spowiada się z wrażeń wycieczki zimo- 


waj w Alpy Rodniańskie nietylko oryginelny, © A 


dużych wałorach fterackich pisarz, ale i namiętny 
turysta. Surowy czar śmeżnego świata, giadkich, 
stronrych zboczy, drzew, ow:.niętych w skrzącą 
okiść, cząr wysokich tesi, wśpiorych w łodowein, 
cichłannem miiczenju, oddany tu został w niena- 
raszonom Mękwie. Osobliwa to lektura dfa tury- 
sty mającego ten Świat z antapsyi. pierwszorze- 
dnie interesująca dia profana, stórenm odkrywa 
tajemnice gór. 
(r) Śmierć dr. Tomasza Gariickiego. Dnia 9 


jowcerń. (Lwów odjazd 21-— przyjazd do Lwowa 
2.20, 

Z życi. paryskich apaszów. Nie jest to tylko 
antazyą, o czam w swoich romansach opcwiada 
znany pisarz francuski Leblanc, bresiho dze 
tajnych związków eleganckich włamywaczy. Akta 
Sądowe w Paryżu dostarczają mizzbitych dowo- 
dów" ta to, że takie orgamizacye istnieją na pa- 
E bruku Z tych mężów wielkomicjskich, z 

yeb sęnsacyi wielkich metropoli: świata wytowio- 
ny został temat do wiezwykle emocy nalnego dra- 
matu m t „Żółty Trółkąt”, który wyświetlają ró- 
wroczaśnia dwa nafwytworniejsze we Lwowie 
kieoteatry Marysjeika i Kopernik, „Żółty Tróji- 
kąt to nazwa iajwgo zw azku, na którego czeje 


bm. zmrał w mieście naszem dr. Tomasz Garlicki. stoi fałszywy markiz Peblo i iego kochanka, od- 
Urodzony w r. 1859, studya filozoficzne odbył naj STY*aiaca rolę w'etkiej damy, Intryga dramatu 


uqiwersytecie lwowskim, Od r. 1860—1903 prze- 
bywał w Brzeżanach, iako nauczyciel w tamtej- 
szem zimnazyum. Niezmiernie w tem mieście ce- 
niony nietylko przez kolegów z grona profesorskie- 
go į uczniów lecz cieszył się również poważaniem 
u ludzi innych przekonań politycznych. Był dlu- 
goletnen radnym miejskim, współpracownikiem |; 


wielu zamierzeń patryotycznych. Nominacya nA | dzieła istotnie ciekawe 
dyrektora gimnazyum w Złoczowie wyrwała zmar | ramach artysty. 
łego z ukochanego Środowiska, ale i na tem nowem | gte 
stanowisku zdziałał wiele dia rozwoju szkolnictwa | żyserys uczyni! 


polskiego w tei dziedzinie, Po wyfarchu 
przebywał na uchodźctwie, któreteż podcięłą jego 
zdrowie. Po powrocie, osiadł we Lwowie, spel- 
niając obowiązki referenta w Radzie szkolnej raj. | 


Choroba nerek powaliła go na łoże boleści. Zmiar-! 


ły osierocił córkę zam. p. Szymańską. Pogrzeb od- 
był się wczoraj o godz. 3 z kaplicy Bonów na 
cmentarz Łyczakowski. — Czaść pamięd zacnego | 
Polaka i zasłużonego pedagoga! 

(sm) Z teatru. Znajomość z Aleksandrem Hajo 
me wzbogaci nikogo, to vewna, ale pozwoli Se 
demu spedzić znośnie wieczór. Jego „Młodzi | 
starzy“ należą do sonty znanych naszej scen'e nie 


od dziś szmik z francuska węgierskich, który ch | 
główną zatstą jest dobra robota. Tej ostatniej co |nuela Bleiberga, 


prawda możną zarzucić, żę się psia w komedvi 
pod koniec, że po dwóch płochych, jak trzeba. 
aktach dopusze W trzecjn sporo miudziar- 
stwa Î z4 e słów w stosunku 
do  msałezo tematu, dezoreniujiąc w ten 
sposółh rozbawionćgo widza, 
przecież naprawia wszystko i wesołą rówirowagzę 
przywraca zręczny final, Wykonamem tego m tego 
drobiazgu stwierdził nasz teatr, że przecież nimo 
wszystkie ubytki stać go na skuteczna oracę. Na | 


niemniej | 


Wade zogtalą w śpos%b .iezmiecnie cie- 
kawy. $ cierają się tu dwa obozy: . ytworna szal- 
ką hochstaplerów * apasze paryscy, którzy śmiało, 
jawmie występują i mia cica uchodzić za coś inne- 
go, niż są.,Żół ty Trójkąt mino całą senzucyi- 


| ność nie jes: przecie pospolitym qdratnatem kry- 


minafistycznym. Unos? się nad tą treścią riepospo- 
tty iale zręczusęo dramaturga, Vtóry tworzył 
i załmidjąace, utrzymane w 
czych z tem misirzewstwem, ja- 
cechuje ty yiko wytworne wmysły. Aktorzy t re- 
ze swej stropy wszystko, aby 


wojny | utrzymać utwó? Mia tej wyżynie. 


~ o 


MAW I ARNIA 


WARSZAWA 


zupełnie odnowiona, z" omfort. urządzona 
ZOZY RIE OTWARTA 13 MARCA 
KONCERT MUZYK: SALONOWEJ 
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Mianowanie. Prezes krajowej Dyrekcyi 
Skarbu zamianował koncepistow skarbu: Ema- 
Henryka Goldberga, Karola 
Ńrukurkę, F liyana Boguckiego, Dra Tomasza 
Weinbemma, Stanisława Świrka, Stanisława Kru- 
żlewskiego i Wojciecha Pabijana komisarzami 
ska bu w IX. klasie rangi przy władzach skarbo- 
wych w Malopo sce. 21123 

—_4fy— 

Raut Związku studentów architektury. 
który odbędzię się w czwartek dnia 18. marca 
b. r. w salach Kasyna i Koła liter.-art., zapo- 
wiada się niezwykle interesująco. — Protektorat 


pochwale zasłużyła cała obsada bez wyjątku z inad rau: em objeli laskawie ES Neu- 


przenyłą varą; Łozińską i Hierowskiin na czele. 
Zwłaszcza ten ostatyi zrobił widowni przylemną 
niespodziankę. 

Nowe pismo. W poniedziałek rano ukaże się 
we Lwowie pierwszy numer tygodnika poniedział- 
kowego „Nowiny poniedziałkowe”, Kierownictwo 
shięli Stanisław Zachariasiewicz, współpracownik 


„Gazety Lwowskie ; dr. Bronisław Honigman, | żyj 
dłrgoletni korespondent wiedeński „Nowej Retor-| 


Wstep 40 marek, 


LJ Dwa nagłe zgony. Wczoraj w nocy zmar- 


ka nagle w mieszkaniu sxem przy ul. Piastów 7 


Marya Prokopow, ficząca tar 75. Przyczyna śmicr 
ci pośrednią było zmartwienie — fak zeznaą SA- 
siedzi —- gdyż poprzedkisgo dnia wymów om jej 
ERA — Drugi wyjwaek nagiej śmierci zdam 
rzył sie w podmónie Erzy ul. £amarstynowskiel, 


Ulicą tą przechodz ie misznana kobieta, lat aknig! ea it- AR 


50-ciu, nagle upadła hezprzytomn'e ta chodnik. a 


zadiąn przybuwło Pogotowie rątumkowe ~- zmarila. | 
i zwłoki zabrzgo do Instytuiu medycyny sąd wej, 


KOMUNIRATY. 
Lwowska dyrekcya kolel państwowych ozla-! 


szą :Pociag pośpieszny nr. T i 8 Lwów... Warszawa| 


przez Pyrzeworsk=-"Rozwadów (Lwów odi 26.16 


przyi. da Lwowa 9.15) prowadzić będzie od 10.) 


marca br. aż do odwolania przez Kraków | rzębie 
nig: Potiąg pośpieszny nr. Š w tym czasie odcho- 
dzić będzie ze Lwowa z półoragodziniam opóźnie-/ 
niem, ti. o godz. 22.10 Pociągi asobnwe nr, 2214 
$ 2231 bezpośredniej komas'kacyj Lwów=Waur< 
szawa przęz Belzeg sursywać będą mi 10. marca 


* 


| się dnia I-go rqarse. 
| tonieckiczo, gł. Tańsei iej 1. 


mansowa, hr. Siemieńska, general Nowotny i 
dziekan prof. Dr. Zubrzycki. W bogatym progra- 
mie części koncertowej przyrzekli swój współ- 
udział: p. Korolewicz-Waydowa, prof. Ottawowe, 
prof, Wolenek i pianista Stainserger. Komitet 
młodzieży wraz z gospo iyn'ami rautu przygoto- 
sA mnóstwo niespodzianek. Sala będzie arty- 
czule udekorewana, a obfity bufet po cenach 
asnych kosztów. Dia Pań stój wicytowy, dla 
Panów bałowy. Bilet familijny (+ osoby) 1.20 M. 
bilet aksdemick!: 20 marek. 
Nur erowane zaproszenia wydaje Sckretaryai Kar 
syra, ul. Akad micka,' cudzięnnie między 4—6 
popołucniu, Początek rautu punitualnie o codzi. 
nie 9-tej wieczorem. 21159 


Na docngd żydzwsiich gierpet wojenaych od» 
będzie się w mad iol dnia 14- g mares p dw eczorek 
w iawiasn WAR ZAWA, ną który Komitet a yo 


=o 


Koncert Mieczystawa Milnza. pizuisty. edbed'o 
Busty w składzie fartapiąów e: 
O) 


Ze sportu. 


DESCILANFL NA MATCHI FOOTSALLOWYM 
Kraków, 12. marca. 

(PAT, Radia 4 Paryża. Deschanel był we 
czwariex cbęgny na matoliu tostballowyi, roze 
granym między żołnierzami angielskimi | trencu- 
skimi Jesttto p Moj Kaz” ua którym obecny 
byi uficyalrc prez? dwu jęki irancuskiel — 
Franca! narako (5 p mkt dw na 6, 


Str. 8 


ZAWODY POWIETRZNE NAD OCEANEM 
SPOKOJNYM. 
Kraków, 12. marca 
(PAT.) (Radio z Poidhu.) Urzędowo donoszą, 
że wkrótce odbędą się mad Oceanem Spokojnym 
zwody napowietrzne między lotnikami angietski- 
mi i amerykańskim. 


Sensacyjne 
aresztowanie bandytów. 


i Lwów, 13. marca. 

(k) Policyi Iwowskieł udało się znowu wykryć 
jedną szajkę bandytów, która dokonała w ciągu 
dwóch miesięcy calego szeregu śmiałych włamań. 
Fakt ten należy przyjąć z całem zadowoleniem i 
uznania dla rolicyjnych pracowników, którzy w 
służbie dla dobra publicznego poświęcają dnie i 
nuce, narażając często swoje życie. 

Strzały przy utcy Wiłczków. 

Jeszcze we środę o godzinie 5 popoł. zawia- 
domioma posterunkowych policyi państwowej Ku- 
baczyńskiego i Turaja, że do piwnicy w domu 
przy ui. Żółkiewskiej włamał sie jakiś bandyta w 
mundurze plutonowego. Gdy obaj spieszyli ra 
miejsce zbrodni, ów płutomowy zbiegł w ulicę 
św. Kingi; puścili sę więc w pogoń. W  cząsit 
pościgu bandyta w ulicy Wilczków dwukrotnie 
strzelił do poiicyantów i zdołał zbiedz w czasie 
wywołanego tem zamieszania. Rozpoczęte śledz- 
two wnet naprowadziło policyę na Ślad bandyty, 
którego aresztował agent policyi Friedman u La- 
dowskich p zy ulicy Żółkiewskiej 38. Bandyta na- 
zywa się Michął Fedoryk, a przy sobie miał re- 
wołwer, nabity 7 nabojami. 

Sprawca kradzłeży członkiem zorganłzowanej 
bandy. 

Teraz śledztwo ujął w swoje ręce st. komi- 
sarz Łukomski i przy pomocy inspektorów Biura 
bezpieczeństwa doszedł? do bardzo pemyślnych 
rezultatów. Pokazało się, że Fedorytk jest człon- 
kiem dobrze zorgantzewanej bandy włamywaczy 
i jest sprawca włamania się do kasy Izby ręko- 
dziełniczej przy plaou Strzeleckim, gdzie nawet 
strzełał do służby, gdy go spłoszyła przy robocie. 

Dalsze aresztowania. 

Wynikiem dochodzznia były jeszcze w ciągu 
nocy dalsze aresztowania iego wspólników. Mia- 
nowicie inspektorowie Janklewicz i Dostal aresz- 
trwali w szynku Krebsa „pod wilkiem przy ul. 
Łyczakowskiej Władysława Tatąrzyńskisgo w 
chwili gdy grał w bilard „pacyka'. Następnie w 
mieszkaniu Kikiewicza przy ulicy Leśnej 11 are- 
sztowali trzeciego bandytę Jóezta Scherera. 

Szereg włamań. 

w czasie śledztwa wszyscy trzej przyznali 
się, że popełnili włammamia i kradzieże w następu- 
jacych miejscach: 1) u dra Rudolfa Reifa ul. Kar- 
melicka 8, 2) u Peisacha Frizta ul. Grottgera 3, 3) 
u Grzegorza Celewicza uł. Piekarska 55, 4) u ma- 
iora Rudki ul. Giiniańska 14, 5) w demu ul. .Gli- 
niańska 2, 6) u Anty Wróblewskiej uł. Piekarska 
55, 7) u Ludmiły Mniszkowej ul. Obozowa 3, 8) u 
Emanuela Angermama w, Marka 12, 9) u Antonie- 
go Jedlińskiego ul. Jakóba Strzemię 14, 10) u Leo- 
na Lorberga w. Sapiehy 17, 11) w domu przy ul. 


Lenartowicza 4, 12) u Zdzisława Engla ul. Śnia- 


deckich 2 i 13) w Izbie rękodzielniczej. 

Gdzie przechowywałi rzeczy zrabowane. 

Wszystkie tam kradzione rzeczy bandyci 
znosiki do Jana i Maryi Ładowskich, zamieszka- 
tych przy ul. Żółkiewskiej 38, których córka He- 
iena była kochanką Fedoryka, oraz do Eliasza T> 
śluka, zamieszkałego przy ulicy Gołąba 1. 10. Stąd 
rzeczy znowu zabierała Paulina Jankiewiczowa, 
właścicielka. realności w Mikołajowie mad Dnie- 
strem i zawoziła do siebie. Za wszystkie rzeczy, 
przedstawiające wartuść około 500.000 koron, jak 
zeznali bandyci, Jankiewiczowa dała im stopnio- 
wo następujące kwoty: 1500 kor. 1300 koron, 
1700 korzm, 900 koron i 2000 koron. 

W następstwie tego wczoraj policya areszto- 
wała całą rodzinę Ładowskich oraz Eliasza Te- 
śluka. Do Mikołajowa zaś wyjechali inspektoro- 
wie Zobolewicz, Weinstock i Seinfeld celem za- 
kwestyonowania znajdujących się rzeczy u Jan- 
kiewiczowej. Jest nadzieja, że poprzednio wymie- 
nieni poszkodowani odzyskają z powrotem swoje 
TZECZE, 


„GAZETA-PORANNA”. Nr. 5129. 


Kradzież kasstki z 40.000 koron w biały dzeń. 


cha. Dlotego sprawcy w biurze nie hawilą zabral 
bowiem tylko kasztę żelaną, która stała pd biur= 
kiem a zawierała 40.000 koron. 

Policya Sprawą tą gorliwie się zajęła, a na 
miejsce wypadku wysłano inspektorów Bromir- 
Skiega i Mul ika. 

Wieczorem stwierdzono już, że przy włama- 
niu było obecnych dwóch bandytow. za który:ni 
urzadzono nocny pościg. 


— 


Lwów, 13. marca. 

(k) Włamywacze wczoraj dali prawdz'wy 
swój popis w Sztuce włamywania się i to w jasny 
dzień, bo między godziną 1 a 3 popołudniu, gdy w 
myśl ustawy o 8 godzinnej pracy, pracownicy, 
zajęci w biurze przewozowym Adolfa Sterna 
przy ulicy Jagiellońskiej ila, wlaśnie byłi na od- 
poczymku obiadewym, 

Do wspomnianego biura, dg którego drzwi 
wiodą od ulicy, w czasie największego ruchu uli- 
catego, sprawcy dostali się przy pomocy wytry- 


Napad bandytów i kradzież srebra, złota i gotówki 
wartości blisko 1,000.0€0 koron; 


W tydzień po Śmłerci bogatego gospodarza. —Zamaskowani bandyci — Syn — waryat wpu: 
szcza bandytów do mieszkania. — Mikou koron w łóżku spanałiżowanego drugiego Syua. — Fred 
ostona nocy. s 


Drohobycz, 11. marca. | wskutek upośledzenia umysłowego syn-waryat 

t») Zamieszkały na Zawierznem pod Dro-| otworzył drzwi i ujrzał w nich kilku zamaskowa- 
hobyczem gospodarz Daniło Łotoszyn, uchodził|nych i nawet ucharekteryzowanych drabów, któ- 
za człowieka bardzo bogatego. Jeszcze przed woj-| rzy z ckrzykiem: 
ną krążyły w okolicy iantastyczne legendy o bo- — Ręce do góry! — wtangnęli do mieszkania. 
gactwach, jakie ukryte są w mieszkaniu Łotoszyna Widocznie byli oni dobrze poiniorrnowani — 
który wszakże potrafił dobrze ukryć swe skarby| gdzie znajdują się skarby pozostawione przez 
przed okiem niejednokrotnie zawistnych sąsiadów. | zmarłego Łotoszyna, gdyż zbliżyli się odrazu do 
W połowie lutego br. Łotoszyn po ciężkiejj łóżka. na którem leżał drugi syn, sparaliżowany 
chorobie zmarł, pozostawiając wdowę, oraz dwóch | od 20 lat i przystąpili do szczegółowej rewizyt 
synów, z których jeden, po odbyciu służby woj-| siennika i poduszek. Znaleźli oni tam całe paczki i 
skowej w armii austryackiej podczas wojny i do-| słoiki srebra i złota, jak również banknoty papie- 
znanju pewnych konbtuzyi na placu boju, uchodził | rowe, które w sumie przedstawiały wartość bliz- 
za waryata, drugi zaś od dwudziestu lat leżał 'spa-| ko jednego mrilicna koron. — Skarby te stały się 
raliżowany w łóżku, nie wyglądając na Świat Bo- | lupem bandytów, którzy na zapytanie: 
ży. — Na co potrzebne są wam te pieniądze? — 

Zaledwie upłynał tydzień od śmierci męża i 
nica, gdy na zagrodę pozostałej wdowy i synów 
dokonano niezwykłe śmiałęgo napadu rabunkowe- Podczas rabunku przy wyjściu z mieszkania 
go w następujących okolicznościach: bandyci ustawili silne straże, uniemożliwiające 
W nocy dnia 26. lutego br. około godz. 11 Ło- 
toszynowie zbudzeni zostali sinem pukaniem do 
drzwi. Sym-waryat wstał z łóżka, zbfiżył się do| mownikomt, aby pod grożbą utraty życia pozostałł 
drzwi i zapyżał: 
— Kto tam? — na œ otrzymal odpowiedź: | bezksiężycowej nocy uciekh w niewiadamym kies 
— Otworzyć! Tu żandarmórya! runku, 
Nie zdolny do logicznego kojarzenia pojęć 


= 
_. — Potrzebne nam są na wojsko! 
jakikolwiek alarm. 
Po dokonanej grabieży, bandyci zagrozili do» 
spokojnie w mieszkaniu i korzystałąc z ciemnej, 


= ey 


200 milionów zginęło w Wiedniu! 
Historya fantastyczna. 


Wiedeń, 9. marca. | Geyer udał się do Wiednia, gdzie Krüger zaprowa: 
Prasa tutejsza donosi, iż wiedeńska policya o| dził go do zamku „Hofburg“ t tam z kilku panami 
trzymała wczoraj zlecemie poczynienia poszuki-| W angielskich uniformach układali się a przecho- 
wań za 200 milionami koron. Doniesienie w tęj| wanie nieniędzy. Geyer jednak, nie władający an- 
sprawie, której nie powstydziłaby się fantazya Du- 
masa, 


gielskim językiem, nie rozumiał rozmowy. Na- 
stępnie Qeyer i Kriiger mieli stą 


udać do notaryusza, 


w obecności którego miały być pieniądze ostatecz- 
nie wręczone Geyerowi  Przytączył się do nicit 
pewien kapitan amerykański, o którym Krüger 
twierdził że kupił on za 200.000 dolarów willę nad 
leziorem Garda również od  Dezyderyusza 
Schwarza i że tg Sumę przekazał wuj rówuież 
Geyerowi Geyer który wiedział że wuj jego jes 
człowiekiem bardzo bogatym, a przytem wielkim 
dziwakiem, 

mie zdziwił słę tem fantastycznem opowiadaniem 
i udał się z Kciigerem i Amerykaninem autem do 
notarywsza na Mariatriferstrasse. 

U rotaryusza Geyer przadłożył swój alit da- 
rowizny i podpisał kwit na pedądze. 

Miał otrzyfiąć 230 bąsknotów po 1000 funtów 
200 po tysiąc dojąrów 
i tstotrfe olbrzymia tę sumę widział na własne O- 
czy u notaryuszą. 

Gdy Geyer już podpisa! Kwit, notaryusz za- 
żadał przedłożenia legitymacyi. Ukazane świa- 
dectwo przynzałeżnośc', było zdaniem motarywsza» 
niewystarczające, że zaś i Amerykamnm oświad- 
czył, że me może poręczyć identyczności Geygra, 
ozuścił tenże kancelaryę, aby 

poszukać zmajomegu, któryby go aznoskował 


um m 


brzmi na razie bardzo chaotycznie, 

tak, iż śledztwo dopiero wyjaśni liczne Sprzecz 
ności zawarte w doniesieniu. 

W miejscowości Fiintkirchen niejaki Dezy- 
deryusz Schwarz podarował w r. 1918 wieś swoją 
siostrzeńcowi swemu Geyerowi, dyrektorowi bam- 
ku w Gracu i wręczył mu 

akt darowizny. 

Schwarz wyjechał z Węgier jeszcze przed prze- 
wrotem i przebywał od owego czasu w Szweadca- 
ryi, Geyer zaś od tego czasu nie miał żadnej o nim 
wiadomości. 

Przed kilku miesiąca zławu Się u ueyera 
jakiś człowiek, który przedstawiwszy mu się jako 
„doktor Krüger“, 

adwokat w Zurychu i doradca walutowy przy 
szwajcarskiej ambasadzie w Wiedniu, doniósł mu, 
że wujaszek Schwarz sprzedał wieś w Fiinfkirchen 
za 5 milionów franków francuskich 


pewnemu Francuzowi, Krüger zaś me zlecenie wy 
płacenia Geyerowi tej sumy. Z powodu niepewno- 
ści stosunków zgodzili się obaf, że pieniądze do 
dnia wręczenia ich Geyerowi, mają być zdepono- 
wane w 

wiedeńskiej komtsyi odszkodowań. 


„Nr._5120 


Potrwało to meco dłużej, nie mozze bowiem 
wę Wiedniu znależć znajomego, udał się do Gracu 
aby przywiezć lzgtywiacyvę z fotografią. Powró- 
wszy do Wierna, Geyer 
tie znalaz? już ami notaryuszą, ani jego kancelaryj, 
ani ang ejskich oficerów w PBurgu. an} amervykań 
sklego karitata, am dra Kriigera, am — co — 

najważniejsze — 200 młenów, . 


mimo, iż wyda” "wit na otrzymane 230.000 trmtów | z 
> 20.000 dniarów, Wedle zasiązntetych Fafermacyi,. 
dr. Krüger nie jest znany w ambasadziz szwał-|T 


tarskiej, ani też nie znajduje stę na | ście adwyka- 
tów w Zurychu r 


Kursa gieldy Ilwows=%iej. 
Waluta sieci AE aw 


L Akcye bankowe za sztukę łącznia z kuponen bie” 
żący u. 
(Wartość nominalna oraz ostania dywidenda! 


placą tądają | 


Sanak polski dla rolnictwa, bandila. przemysłu 
400—24 513 — 


Bank hipoteczny zalic. 400—28 2 TQ —— 
hipot. znmelny 400—24 MOW "_F 

Bu powszechny kredytowy 20—16 305:— = 
ank przemysiowy 400—20 615 —— 


Bank ziemski ureżytowy galicyjski 4109—24 560 — 
H. Akcye Towxzrz. handlowych i przemysłowych. 


Tow: ake, brewarów Iwowatiek 500--69  1059:— —— 
Tow. akc. Chodorów zredukowane Ż0--1 500— —— 
Tow. zke. fabr. kart 200—6 390— —— 
Tow. akc. Gafota 200—0 STO m 
Tow. nke. Górke 100—14 120— —— 
Pal nafte M. 500 1350*— =— 
Polskie Tow. handłowe 20%0— 410— —=— 
ow. ake. Przeworsk 10H)--8) 1667 —— 


„GAZETA PORANNA”. 


Tow. ake. Rakszęwa 200—13 S0 —— 
Zakłady elektr. „Siersza* 200—4 30— —— 
Tow. ake Wang 200—0 275— — 

|T ow. ake. Zżeleniewaki 2900—19 126— —— 
ILwewski akc Zaklad zastaw. 400—!4 460— —— 


Listy zastewne za Sto kor. (bez kuponu bieżąca.) 
Bank polski dia handia i przem. 4 półsre  100— 101— 


Bark bip. gal 4 i pół 403 — 104 — 
Bunk se S 4 pre ağ 101:— 102 — 
Bank lup. zemol. 4 i pół prz. 109 — 104— 
Penk krai. zal. 4 i pól pre 104— 105: — 
Bank kraj. gal 4 prz 10::-—— 1027— 
ow. kred. gal. ziem. 41 3! wa. 106— 107.— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pra. 100— 102,- 
Bank kred. ziem. 4i pół pre 101 — 102 — 


ODIIgI za 106 kor. (bse kapero biot) 


Str, 9. 
Dowlzy. 
Wypleta dewiz Londyn 700— 803 
» „ Paryż 1529—1722 — 
> „ Zurych 36.30 — 380 1 
Ą „ Pragę 240 — 260 248 
r „  Wiedeż 85— 95 — 
> „ Berlin S10— 330 513-322 


Rata bankowa. 
Stopa eskontowa P. K. P. 50%, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia Il-go marca 1920. 


KURSA GIZEDY WARSZAWSKIEJ 


Ru:> zarskie (po 300) 206'— 190  — 
Komun. Banks kre. 41 pół pre. 103:50 10450 | R:Ll. dumskie 58— 55 ——m 
Koman. Banku krai. 4 pre. 47-50 9850 | Franki fr ncuskie 122— 1216 — 
Kołeie lokai. Banku kraj. 4 pro. 37:53  98u0 | Dolary amer. Igne 2 4-5 
Pożyczka kraj. galie. z r. 189%, 4 ora 39 -— 10*— | Moriri n'em. po 100 ZE E L.A 
Pożyczka kraj. galic. zr 1904, 4 pre. 89-33 106:50 | Marki nię m. po 108 216— 2900— "F 
Pożyczka kraj. galic. £ r. 1995, 4 pre 98-37 106059 | Berlin 20i 215mm t 
Fot kraj. gale. r r. 1908 4 pre. (sz<olua) 99—- 10W— | Londyn . 595 —  G22:50 == 
Paź kraj. zr. 195 4i poi pre 99--— 7:60 — Zurych 38235 — ny ma" 
Poż. kraj. z r. 1914 4i da IP 100'—— 
Poš m. Lwowa zz. 1836, 19006. 1911 Sanas  93— 394— KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Waluty. Ruble po 100 280— =e 
Robie carskie (pè 100) 275— 295— | Ruble po 500 236— „—'— 
z - (po 500) 28)--— 30) | Ruble dumskie pne. £ 
» » drobne 255*— 275 - |Muiki niemieckie po 1000 303-—  305-56 
Ruble Dumskle (po 1060 1T3:= 85— | Mami niemieckie po 100 2735— 250- 
+  dumakie (po 230 65— 75,— |B: rin 285— SQi= 
Karbowańes (pe 1900) 123— 15— | Wiedeń e cE 
rzywny (po 500 i wyisee 18— 22— |4i p pre. Bank kraj. 1008—  —— 
100 franków irane. 1300'—-1700 —- | Bank : rzemysłowy 600— — 
100 franków suwajc. 3500—3700— | P. T. H. 440— ou 
1 funt szterlingów 750*— 850-— | Ziałeniawski . 1225— ma’ rm 
ı dejar èm 207— 220— | Górka 1325— =- 
1 dolar kanad. 170— 190— | Sierszą 200— —— 
100 marek niem. 293:— 310— | Tepego 3025— 3050 — 
APO 1000 E- HR Bardzo silne obroty w walutach. 
ligi włoskie 12000— —— 


Wyjaśnienia I porady 
w sprawaeh ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


8 ! FILATELISTYKA H 


Zie uę austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. va 
brokujące mi 4, 6 1 30 bał. Administracya pod: „Fila- 
telistą *, ~ 2113 

Stare zuaczki austryackie kapuję po najwyższych cenach. 

„Admin. pod „Zbierncz*. 


21134 
Zamienię rozmaite marki, w tem znaczna ilość buiyaf> 
skich, belgijskich, oraz rozmaitych austrysckich. Zgło” 
szenia de Administr. „G.zety Wieczornej* pod „Fila- 
łelistą". 21135 


Zamienię marki bułgarskie, wydane z okazyi chrztu ke: 
brysa, czyste, także w blokach po kilka sztuk, sraz 
+gowane. Admin. „Gaz. Wiecz.* pod „Bnłgar*. 21136 


| t M ZA. m zm | ma E A | WR. 
Kupaję i zamieniam marki wszelkiego rodziju na pod- 
stawie ostatniego katalogu Michia. Adm. „Gaz. Wiecz.” 
pod „Krakowianin *. 21137 
e, — 


Kto mi oznaczy za wynagrodzeniem, wed!ie umowy, 
pewne marki bośniackie, których niema w żadnym ka- 
talogu. Jake wynagrodzenie moge adstąpie ew. pewną 
ilość owych marel: bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz.* 


21138 


pod „Bośn a | Hercegowina”. 
Mn 


x EFCSADY i FRACS a 


| Tysiąc korcn dam za wynajęcie komfortowego 3 do 


| m 


Hur- 
21116 


ER CRAZY ZZA TA TOORA 3 
KUFNG, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Parcela budowlana zaraz do sprzedania w Gródku Jae 


giellońskim, azerokości -0 m. dlugości 60 m. Wiado- 
_ Mość u Tomasza Taoski, ul. Wał wa L 166. <0946 


Akademicki 
=—. 


aa LĄ A WRA ua A Z RY” DA u O Z aa zz WA 


Sprzedam realność 3 pów Aródmieścia i 2 P obok ko- 
dei Sosnowski, Długosza 3. 21005 


Konz. mechanik -ins a!lator dla wodociągów i ców e- 
tlenia poszukuje odpowiedniego zajęcia lub srolnika 
x kapitałem. Zgłoszenia: „lnetałator”, Admin. „Gazety 
Więczornej”. 21017 


Elegancki fajtou na gumach, pęwozix j'sionowy wraz 
„x płas:czami do sprzedani. Ogłądać można Łyczakow* 
a u 27 — wiadomość: Kraszewskiego 18,1, Kamienia- 


brodzki, od 2—3. 21111 
Z rzutka, ubranie marynarkowe ua szezupłego, kilka 
ubrań mniejszych, studenekich do sprzedania. Wiad>- 
mość: Marks 0. 21115 


Sprzedam kolczyki a bresz-kalom r brylantami pierwszej 
jakości. Zgłoszenia pisemne de Adm. „Gaz. Wieczornaj* 
pod „Maria“. 21118 


P piery, stare akts, kupuje. Fabryka papieru Fujna. — 
liżza wiadomość: Sekler, Drin 8. 21124 


Sukna 4.25 mtr. ciemno-sgranatowęgm, czysta wełna, na» 
dawsją ego sę na bundę lub raglan podróżny — de 
' sprzeda 1a przez grzeczność» Sskołowska, Mochnaekie- 
go 26, ad 4—3 popoi. 


.— 
z 


21148 


5-sokojowego mieszkania w środmieżcia, Krai- 
niak, ulka Blelowsk ego |. 3, trzecie piętro, dru- 
gie schody 2108 


zamieni na satery pokoje z kuchn'ą, w 8 6dmie- 
| sciu Krajniak, ut. Blelowskiego |. 4, Iii. pię:ro. 
108G 


MAŁŻEŃSTWĄ 


Agronom z g tówrą iat Ź4, ożeni się z panną iub wó: 


wką bezczietną int-ligentną do lat 35, taką któraby | M | 


posiadała gotówzę 90.000 kor. iako dla wspólneg 
dobra : wspólnej dzierżawy większego majątku  |eżcii 
konieczna fotografia mogę Radesłąć. Zgłoszseis do 
Adrmiristracyi. 20903 


-< -> m iee aaa "anee-ss = |404 o 


L em y} 


Dr. Lauiersteln, lekarz chorób wewnętrznych, ordy uje 
ul. Pańska 16. G3Ą 
| Koty, Biaszyny jatewe, lozomobie motory, turhi.y mo 
łe a „Piot. Lwów. Batorego |. A i 


| baSt; 


"A= 


Oddział dia ogłoszeń 
otwarty przez sały dzień do godziny 7. wieszerem 


Mam do wydzierżawienia ohoio 10 morgów ziemi orné] 
z hudynkami, 14 km. od Lwowa, przy gościńcu, adres 


w Adm nietracyi. 20918 
Poszukułz pożyczki 40,000 lub 80.000 kor. na 10 proe. 
pożyczki hipotecznej gruntowej. Zgłoszenia do Admini- 
stracył. 20911 
Do Wł ściciela lasa przystąpię ja o wspólnik, płacąę 
iołowę ceny kupna lub wartości tegoż i zajmą się fa- 
chową i korzystną eksploatacyą lasu własnym kosztem 
M: m nawiązane znakomita stosunki zagraniczne w spra: 
wie korzystnego eksportu drzewa. Zgłoszenia, z poda; 
niem dat w przybliżeniu, pod „Wapoina e spioatacya? 
do Birra ogłoszeń i dnieaników M. Bricka, ul Ke 
1033 


ścius.ki 2. 


Pana, który w niedzielę wieczorem w pasażu Hause 
mana, ranionemu przez tramwaj pau (czarny seter, 
podpaiauy brazowo, wabi się „Śpiewak*) udzielił pierw- 
szaj pomocy i zabrął do ziebie — aprasza o zgłoszenie 
sią na plac Maryacki 10, drugie piętro, drzwi sh A 

1 


Uwaga! Konfekcya damska poszukuje natychmiast pan- 
ny do szycia. Zgłoszenia: Szumlańska, Sakramentek 37, 
rierwsze piętro. 21076 


tut KOSMETYCZNY 


alotechniKa 


ora PILECKIEGO, pat Ieroweiiego |. 1. 


,gauwa włosy, rmaiszczki, brodawki, plamy. pryszcze, 
| Ma aż twarzy, leczy choroby akórne, wypaoanie wiosów. 
i Farbowanie włosów. 208:53 
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od »—o Lwów, 
pł. rialicki 2 Ii. 
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„GAZETA PORANNA" 


TECHNICZNO- M:nchzster bozdyn 
: 5 P anche H 
HAN DLƏWE | ODDZIAŁ: Skład bawi 


Tanie i || dta Polski w Warszawie, 
zak z — poleca 


F | Królewską 39, 
M. CCEE ESZE 


IPASY 


NAJWIĘKSZE ŹRÓDŁO 
ZAKUPÓW TECHNICZ. J| WIELBŁĄ DZIE 
| w najwyższym gatunku 


IP A SYJE 
| CAMELATÓW |Í 


oraz L 20860 - i i 
PARCIANEJJB 
Do EGZAMINU p 


na budowniczego || 
z teoryl I praktyki » 
przygotowuje INŻYNIER, | § 
r: tynowany instruktor. 
Łaskawe zgłoszenia co» |f 
dziennie, z wyjątkiem nie- |$ 
dzieł, między g. 5—6, ul. Ko- if 
chanowskiego 11, IL piętro, , 
drzwi nr. 8. 21112 |R g 


ESEGARMIA B. Altenberg, 6 Seyfarth, E. Wende i Ska 


LWÓW, KOTEL GEORGE'A 21103 
POLECA OSTATNIE WYDAWNICTWA: 
Dr. Fr. KONIECZNY : 


KODEKS GYWILNY 


z uwzględnieniem wszystkich zmian i uzupełnień łącznie 
z trzema nowelami. Nakład drugi. Cena z dod. droż. M 54:— 


Jan PARANDOWS$SKI: 


BOLSZEWIZM | BOLSZEWICY W ROSTI 


Cena z dodatkiem drożyźnianym M 33:60. 


Bardzo ciekawa książka zawiera historyę powstania bol- 
szewizmu (bolszewizm w podziemiach), istotę bolszewi- 
zmu (bolszewizm u władzy), oraz konstytucyę sowieckiej 
Rosyi w dosłownym przekładzie. Jedyna prawdziwa książ- 
ka o strasznej chorobie społecznej napisana przez naocz- 
nego świadka i na podstawie oryginalnych materyałów. 


ROMAN FELINSKI: 


zeza | UST ESD OWA PRZYRZOŚC 


F: A SIEDZIBY I BYT INWALIDÓW WOJENNYCH 
1 = KÓTNY zd Cena z dodatkiem drożyźnianym M 20'40. 
| Wszędzie do nabycia. Porto przesyłki M 3— 


psk daje pieniądz 
GŁY 


Pokrywa wszystkie potrzeby techniczne dla 
wszelkich gałęzi 


PRZEMYSŁU 
ROLNICTWA 
RĘEĘRODZIEŁA 


Olbrzymi wybór i dostawa bezzwłoczna 
motorów „BQIESEL', lokomobil parowych, 
urządzeń tartacznych, urządzeń cegielń itp, 
urządzeń młynarskich, Maszyn do obróbki 
drzewa, Kotłów i maszyn parowych, urzą- 
dzeń i materyałów elektrycznych. 21094 


nłacę za aparat starych, PET! zębów, kupuję każdą 
ilość, nawet połamanych, a także stare, złote zęby. 
Hotel City, ulica Legionów 11, pokój nr. 10. Co- 


dziennie od 9 rane do 6 wieczór beż przerwy. Pozostaję 
przez bardzo krótk bardzo krótki czas. o oy 


a W 


czasopismo fachowe, poświęcone polski iemu dostaw- 

|] nictwu i odbudowie, założone w r. 1908, ogłasza 

à wszelkie rozpisania ofertowe władz, informuje o 
zapotrzebowaniu prywatnem i t p. 


Wisty m reklamą omama 
u Gazeti Laa 


"5 o masz yn pończoszni:zych 


rzedaje hurtowa 
Fabryczny skład a A E i do szyciśj 
Józał GOLDMAN 


Warszawa, Ul. REN Nr. 6 (daw. Kaliksta) tel. 26871, 


| Prenumerata roczna . . . . 150— mk. zp |APARATY FOTOGRAFICZN ach 
A . półroczna . . . 80— mk. z Re - wszelkie artykuły poleca najstarsza w kraju firma W. BBRZEMSKI, 


łówna Redakcya i Adminis'racya we Lwowie, 
uł. z a i. 26, 


mm m mm 


tyty. 


eraz v A przybory do tychże, poleca 


właśc. S%. PRZ „Lwów, „wk A o Katedry). 10319 


21097 É — 
B'ugólztnie firma 


STEIL i Spółka 


zawiadamia, iż przeniosła swój bogato = i rrisaf 1101 
gazyn mztli do lokalu przy 101 


ulicy Kaźmierzowsiiiej 28. 


KRAKÓW TEE WIEDEÑ 
ul Gertrudy |]. 26. me., zeama I M w Lok 
(Hotel Royal). earra 


TOWARZYSTWO TRANR?E LUNE 


MALWINA ROSENMANN 


Lwów, Jagleliońska 17. 
LECHĄARZ-DENTYSTA 21127 


Dr. SZYMON RAPPAPORT 
EPE" swój Zakład przy ul. Sykstuskiej 17/11. 
. POMPACH 


rA ul. Jagieiloñsks 16—18 


przyjmuje do chemicznego farbowania 
w różnych kolorach, d> czyszczenia i prasowa- 


nia do pięciu dni. 21100 


Bluzki zaw i>ne [i l. 65— 


we wszystkich kolorach hurtownie i detailicznie poleca 
Magazyn 21064 


MANNSERA Lwów, Sykstuska 2. 
Dekstrynę, salmiak w kawalku | i gume arabska 


poleca dom farbowy 


UF pO „MLAFRLSEGM* 


Lwów, pl. E AOAI. 15. 


COLOSSEUM 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południu io g. 7- 


Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul. Sokoła 4. 
Nakładem Spółki akcyjnej wydawniczej”, 


ekscenirycy. THE TWO 
RENIG. HELA MALINOWSKA, THE TAFTS., ż 
wiecz — Bilety wcześniej do nabycia w skladzis papieru S GABRIELA, ul. Legionów 3 


| Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Zastępca redaktora uaczelnezo i redaktor odpowiedzialuw 


URZĄDZENIA GAZOWE, WODOCIAGOWE 


konuje 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


LWÓW, SZAJNOCRY 3. 
"zakład uifornowy i kraziectao cywilne 


20269 


byli przykrawacze plerwszorzedn. Za. ładdów 
krajowych I zagranicznych. 20719 
Polecają się P. T. w wykonaniu wszelkich ubrań unifor- 


34 UL. BATOREGO 34. 


lakład tapicersko - dekorac. W. SZCZERAY 


ulica Zybllkiewicza I. 15 20767 
wykonuje wszelkie roboty tapicersk. 
SYPIALN'E I MEBLE wszelklęgo gatunku oka= 


20263 |zyjnie "o rab cia. 


FISHERS. 


TIL SANITARNE CENTRALNE OGRZEWANIA |] 


zi | ZYGERYDA BASSA | 


| Wykonuje wszelkie czynności w zakres spe- 


KLAXUCZAR I WERBNER | 


„PROÓONTA” 


Spółka z ogr. por. 


| Lwów, pl. Maryacki I. 3 (Hotel de France). 


W:aściciele: 
Seseryn Rechter — Bernard Gross. 


dycyi wchodzące. 
Przeprowadzki miejscowe i zamiejscowe, 
i zkspozytura w Śniztynie zajmuje się 


specyalnie ruchem przewozowym 


| do Rumus I z Rumuni | 


mcwych, wojskowych, cywinych, urzędniczych — oraz | Š 
wszelkich robót krawieckich po nader przystępn. cenach | $ 


|„ PRONTA | 


Adres tego biura: 


= zamieci Te 20863 


Czas Tanaw przedpłatę i 


€odziennie o godz. 7'30. — HORTENSE MORTYN z tca ru Olympia w P ryżu. 
LUSIA KOWALSKA. PO ŚLUBIE, farsa. 


DOTI BROS 
DIN S 
20833 


IERZY KONARSKI 


